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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 11—-12. 
listy naieży frankować. — Reklamacje otwarte 
wolne od opłaty. 


Uchwalony przez Radę Ministrów 
i przedyskutowany onegdaj w Sejmie 
projekt ustawy o ustroju adwokatury 
wywołuje żywe zainteresowanie nietyl- 
ko w sferach adwokackich, ale i wśród 
szerokich warstw społeczeństwa i to 
zainteresowanie zupełnie uzasadnione. 
Wszak jest rzeczą powszechnie od da- 
wien dawna uznaną, że adwokatura 
jest czynnikiem, jeżeli nie niezbędnym, 
to w każdym razie niezwykle donio- 
słym, dla prawidłowego wymiaru spra- 
wiedkiwości i że nieraz. dopiero przy je! 
udziale w procesie sąd otrzymuje 
wszechstronne oświetlenie prawdy. 

Stworzenie nowej ustawy, dotyczą- 
cej stanu adwokackiego, było w Polsce 
kwestją ze wszech miar palącą, Złoży- 
ły się na to dwie przedewszystkiem o- 
koliczności. Po pierwsze nie mieliśmy 
dotychczas tworu ustawodawczego, któ 
ryby tę kwestję unormowal w sposób 
jednolity dia całego Państwa a owszem 
po dzień dzisiejszy obowiązują w tej 
materji dawne prawa dzielnicowe. Po 
drugie zaś prawa te zrodziły się stosun- 
kowo dawno, w innych czasach i w in- 
nych warunkach i dlatego też przepisa- 
mi swemi odbiegają w sposób bardzo 
daleki od potrzeb i ducha bieżącej 
chwili. 

Wiec przedewszystkiem jakie są za- 
sady wspomnianego projektu? Otóż 
adwokatura stanowi jednostke samorzą- 
du zawodowego i w ramach tego sa- 
morządu załatwia następujące sprawy: 
wpis na listę adwokatów i aplikantów 
adwokackich oraz wykreślanie ich z li- 
sty; nadzór nad działalnością zawodową 
członków adwokatury; sądownictwo 
dyscyplinarne względem adwokatów i 
aplikantów adwokackich; kierowanie 
wykształceniem zawodowem aplikan- 
tów; wyznaczanie z urzędu obrońców 
i zastępców stron; zarząd mająck'em 
Izby adwokatów wreszcie przedstawi- 
cielstwo interesów zawodowych. 

Izby adwokackie istnieć będą w sie- 
dzibie każdego sądu apelacyjnego. Tu 
zauważyć należy, że obecnie np. na te- 
renie jednego tylko lwowskiego sądu 
apelacyjnego istnieje kilka Izb adwoka- 
ckich, 

Kto może zostać adwokatem? Ten, 
kto posiada obywatelstwo polskie i ko- 
trzysta z pelni praw cywilnych i oby- 
watelskich, jest nieskazitelnego charak- 
teru, władą językiem polskim w słowie 
i piśmie, ukończył uniwersyteckie stu- 
dja prawnicze, odbył aplikację adwoka- 
cką i złożył odpowiedni egzamin. Od 
obowiązku egzaminu i aplikacji zwol- 
nione będą osoby, które przynajmniej 
przez dwa lata pełniły obowiązki sę- 
dziego, prokur atora, wiceprokuratora 
lub podprokuratora sądów powszech- 
nych, wojskowych, administracyjnych, 
ponadto profesorowie i docenci nauk 
Prawnych oraz stali urzędnicy referen- 
darscy służby administracyjnej, którzy 
odpowiadają warunkom, wymaganym 

la objęcia stanowiska sędziego i_ mają. 
Co najmniej dwa lata służby referen- 
darskiej. 

Z innych postanowień projektu do 
ważniejszych należą te, które Stanowią, 
iż z zawodem adwokata nie może być 
4czone stanowisko stałego funkcjona- 
tjusza w służbie państwowej z wyjąt- 
“tem stanowiska Ministra, podsekreta- 
"2a stanu | stanowiska nauczycielskiego. 
"ue może być łaczona w tvm zawodzie 
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ustrój adwokatury. 


| 


praca w przemyśle i handlu z wyjątkiem 
czynności radcy prawnego. Aplikacja 
adwokacka trwać ma pnzez pięć lat. 
Projekt w swej całości należy uznać 
za poważny, rzeczowy i odpowiadający 
obecnym wymogom twór ustawodaw- 
czy. Dlatego też większość jego przepi- 
sów nie spotkała się z 


Z ostalniej chwili. 


EO BOAT SEZ r rm D 


sprzeciwem z. żadnej strony, Jeden na- 
tomiast przepis tego projektu wywołał 
na łamach prasy — jak dotąd tylko o- 
pozycyjnej — mnóstwo zarzutów. 
Mianowicie przepis art. 82 projektu 
stanowi, że „adwokat, który w piśmie 
lub w przemówieniach wykracza prze- 


zasadniczym | ciw prawu, dobrym obyczajom, spoko- 


Rok 121 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 480 — z dostawą 530. — Zamiejscowa 
miesiącznie z przesyłką pocztową 830 — 

Zagranicą 7— P, K. O. Nr. 141.690 


jowi lub bezpieczeństwu publicznemu 
lub okaże zuchwałe nieposzanowanie 
władzy, może być skazanym przez sąd, 
rozpoznający daną sprawę, na jedną z 
kar dyscyplinarnych, przewidzianych w 
art. 49", (Napomnienie, nagana, zawie- 
szenie w czynnościach na czas do jed- 
nego roku lub skreślenie z listy adwo- 
kackiej). 

Przeciw temu przepisowi wystąpił 
w sposób niezwykle ostry ma łamach 
„Naszego Przeglądu* anonimowy au- 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


Dymisja gabinetu hiszpańskiego. 


Madryt, 15 października. (PAT.) 
Wskutek głosowania, które miało miej- 
sce ubiegłej nocy w parlamencie, a 
który uchwalił usunięcie z granic 


wiązanie inych, Zamorra szef rządu 
podał się do dymisji, zarówno jak i 
Maura, minister spraw wewnętrznych. 
Wobec kryzysu gabinetowego, prze- 


Hiszpanji pewnych kongregacyj a roz- | wodniczący Kortezów polecił ministro- 


Japonja wobec interwencji Rady Ligi 
w konflikcie z Chinami. 


(Moskwa, 15 października. (PAT). 
Wedle doniesień korespondentów so- 
wieckich z Tokio, cała prasa wypowia- 
da się przeciwko mieszaniu się stron 
trzecich do konfliktu mandżurskiego. 
Wszelkiego rodzaju próby interwencji 
ze strony Ligi Narodów są równozna- 
czne z ignorowaniem wyjątkowych 
przywilejów, jakie Japonja posiada w 
Mandżurji. Każda interwencja, pod- 
ttzymującą Chiny przedłuża tylko 
trwanie konfliktu, Prasa japońska wy- 
powiada się dalej przeciwko ewakuacji 
wojsk japońskich z Mandżurji przed 
cstatecznem uregulowaniem wszyst- 
kich spornych kwestyj. 

Tiokie, 15 października. (PAT). 
Koła urzędowe japońskie dają do zro- 
zumienia, że Japonja prawdopodobnie 
sprzeciwi się obecności obserwatora a- 


chiysko - japońskiego, Mogłoby być 
inaczej jedynie w tym wypadku, jeże- 
liby na przyszłość przedstawiciele Sta- 
nów Zjednoczonych mieli brać udział 
We wszystkich sesjach Rady Ligi po- 
święconych konfliktom międzynarodo- 
wym. Japonja zadowolona byłaby ze 
stałego udziału Stanów Zjednoczonych 
w pracach Rady Ligi Narodów, nie 
może jednak zgodzić się na jednorazo- 
we wystąpienie w sprawie konfliktu 
chińsko _ japońskiego. 

Moskwa, 15 października. (PAT.) 
Wedle doniesień tut. prasy z Mukde- 
nu, wysłane zostały większe oddziały 
wojsk japońskich do różnych miejsco- 
wości, leżących wzdłuż koleji mukdeń- 
sko-peipińskiejj Dowództwo japońskie 
pczoruje wysłanie wojsk koniecznością 


| oczyszczenia rejonu tej koleji od gra- 


merykańskiego na obecnej sesjj Rady | sujących tam band zbrojnych. 
Ligi, poświęconej sprawie konfliktu 
< i = 


Straszne katastrofy samochodowe. 


Grudziądz, 14 października. (PAT). 
Wczoraj około godziny 3 popołudniu 
na drodze z Grudziądza do Radzynia 
w pobliżu Nowego Dworu, wskutek 
najechania na przydrożne drzewo roz- 
bił się samochód należący do fabryki 
P. P. G. którym jechał kierownik od- 
dz:ału tej fabryki w Wąbrzeżnie, Sta- 
nisław Blichacz w tow. dwu sióstr 
Bronisławy i Wandy oraz szofera Ba- 
ranowskiego. Wszyscy jadący doznali 
ciężkich obrażeń. Rannych odwiezio- 
no do szpitala miejskiego w Grudzią- 
dzu. Stan dyrektora Blichacza i sio- 


stry jego Bronisławy, która doznała 
złamania rąk i pęknięcia podstawy 
czaszki, jest beznadziejny. Samochód 
uległ całkowitemu zniszczeniu. Na- 
Oczni świadkowie zeznają, że w kry- 
tycznej chwili samochód prowadzić 
miała jedna z jadących pań. Katastro- 
fa wydarzyła się na równej drodze. 

Fryburg, 15 października. (PAT.). 
Autobus wiozący wycieczkę nauczy- 
c'elską wpadł do przydrożnego rowu 
ż powodu pęknięcia opony. Szofer o- 
raz 4 nauczycielki zostaly zabite na 
miejscu. Jest wiele rannych. 


a rmy. 


Sprawa zamachów kolejowych 
została całkowicie wyjaśniona. 


Wiedeń, rg października. (PAT.). 
„Wiener Allgemeine Ztg.* donosi, że 
tajemnica zbrodniczych zamachów 
kolejowych Z wyjątkiem kilku szcze- 
gółów jest zupełnie wyjaśniona. Do- 
chodzenia stwierdziły, że  Matuszka 
jest jedynym sprawcji ce nie miał 
pomocników. Próba pisma wykazała, 


że pismo na kartkach znalezionych na 
miejscu zbrodni, jest identyczne z pi- 
smem Matuszki. Dziennik przypusz- 
cza, że Matuszka będzie wydany wła- 
dzem węgierskim. Na Węgrzech zo- 


stanie on osądzony w trybie doraż- 
| pym. Grozi mu niechybnie kara 
śmierci. 


= 


| 
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wi wojny w poprzednim gabinecie A- 


zana, uformowanie nowego gabinetu. 
Azana misję przyjął. 
Madryt, 15 października. (PAT). 


Azana, minister wojny w ostatnim ga- 
binecie Zamorry, utworzył nowy rząd. 
Azana poza stanowiskiem prezesa Rady 
ministrów zatrzymał w swych rękach 
tekę wojny. Ministrem spraw we- 
wnętrznych został Casaras, który w 
gabinecie Zamorry piastował tekę ma- 
rynarki, Na miejsce Casaresa wszedł do 
gabinetu jako minister marynarki de- 
putcwany Girald. Pozatem wszyscy 
ministrowie b. gabinetu Zamorry za- 
chowali swe teki. Prasa bez różnicy 
odcieni politycznych wyraża zadowole- 
nie z powodu szybkiego rozwiązania 
kryzysu dając jednocześnie wyraz na- 
dzieji, iż nowy gabinet będzie w dal- 
szym ciągu prowadził pracę dla dobra 
republiki, 


Obrady Komisyj sejmo: 

wych. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

, Warszawa, 14 października. W dniu 
dzisiejszym obradowały w Sejmie trzy 
Komisje: komunikacyjna pod przewod- 
nictwem posła inż. Brzozowskiego, re- 
form rolnych oraz wojskowa. Na po- 
siedzeniach tych dokonano rozdziału 
referatów. 


Odpływ złota z Ameryki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15 października. Od- 
pływ złota z Ameryki wyniósł do 15 
b. m. ogółem 567 miljonów dolarów, 
przyczem większość złota odpłynęła w 
ciągu ostatnich 4-ch tygodni. Stanowi 
to 80% zapasów złota, wysłanych do 
Stanów Zjednoczonych w okresie o- 
statnich dwu lat. W obliczu tego gwał- 
townego eksportu złota do Europy, 
nie może nikogo dziwić fala ban- 
kructw w Stanach Zjednoczonych. 


Znamienne oświadczenie. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Berlin, 15 października. (PAT.) 

Były szef Reichswehry generał Heye 

wygłosił w Halle na zgromadzeniu 

Stahlhelmu mowę, w której domagał 

się wprowadzenia z powrotem po- 

wszechnej służby wojskowej w Niem- 
czech. Niemcy powinny przyznać się 
otwarcie przed światem do zasady: 

„Si vis pacem, para bellum“. Wówczas 

znajdą większy posłuch w świecie, niż 

obecnie przypuszczają. 


Str. 2 


tor, na łamach „Kurjera Warszawskie- 
go“ pan A. Kr-ski a nadto na łamach 
tego samego pisma także lwowski ad- 
wokat dr. Anzelm Lutwak. 


Autorowie tych artykułów podno- 
szą, że w takich warunkach adwokat 
nie będzie mógł spełniać należycie 
swych obowiązków, że będzie się lękał 
korzystać z wolności słowa, że w obli- 
czu sądu stawać będzie w charakterze 
„uczniaka”, którego można każdej 
chwili skarcić i za drzwi wyrzucić, Sa- 
mo istnienie takiego przepisu musiało- 
by wedle zdania tych panów siać po- 
strach, paraliżować w  adwokatach 
wszelką swobodę ruchu i myśli, kusić 
na każdym kroku i przy każdem zda- 
niu do nieszczerości, obłudy i zdrady 
zaufania klijenteli. Pan dr. Lutwak daje 
przy tej sposobności do poznania, Że nie 
żywi w tym względzie zaufania do są 
du wskazując na „znaczną stosunkowo 
u nas liczbę sędziów, niedostatecznie do 
swego szczytnego zawodu ukwalifiko- 
wanych”. 

W odpowiedzi na te zarzuty pod- 
nieść przedewszystkiem należy, że w 
kraju, w którym miezawisłość adwoka- 
cka i rozwój stanu adwokackiego stoia 
dziś na piedestale niedoścignionego 
wprost gdzie indziej ideału, a mianowi- 
cie we Francji, istnieje dekret, dotyczą- 
cy ustroju adwokatury z r. 1920 (De- 
cret concernant le règlement d'admi- 
nistration publique sur Į“ exercice de la 
profession d‘ avocat et la discipline du 
barreau), który w art, 4x głosi dosłow= 
nie: „Wszelkie uchybienia ze strony 
adwokata w jego obronie przed sądem 
i jego pismach przeciw obowiązkom, 
które na niego wkłada przysięga zawo” 
dowa, będą natychmiast karcone przez 
sąd orzekający jedną z kar, przewidzia- 
nych w art. 32“. Temi zaś karami są: 
„upomnienie, nagana, zawieszenie w Wy- 
konaniu zawodu na czas jednego roku i 
skreślenie z listy”. A więc przepis zu- 
pełnie analogiczny do tego, jaki się zna- 
lazł w naszym projekcie. 


Ciekawa rzecz. Adwokaci francuscy 
nietylko nie oponowali przeciw temu 
przepisowi, ale nawet przy jego ukła- 
daniu współdziałali, Zdawali sobie wi- 
docznie sprawę z tego, że — nie ubliża- 
jąc bynajmniej stanowi adwokackiemu 
— jednak dziś w czasach powojennych 
znalazły się w ich szeregach jednostki, 
które niestety wymagają pewnego ry- 
goru. Ten rygor natomiast na pewno 
nie dotknie nigdy adwokata szanującego 
swój zawód, mającego zrozumienie dla 
jego zadań i celów w taki też adwokat 
może bez obawy zgodzić się na istnie- 
nie choćby najsurowszych w tym 
względzie przepisów. Obawa przed ja- 
kąś nieuzasadnioną szykaną ze strony 
sądu czy przed: niedostateczną kwalifi- 
kacją danego sędziego odpada wobec 
możności odwołania się do Sądu Naj- 
wyższego. 

Jeden z powyższych autorów boleje 
też bardzo nad przepisem, dopuszczają” 
cym do stanu adwokackiego odpowied- 
nio ukwalifikowanych sędziów, proku- 
ratorów itd. Nie należy chyba przy- 
puszczać, że autor ten czyni to z oba- 
wy przed grożącą jemu i jego kolegom 
konkurencją. Wszak nie życzy sobie 
chyba autor jakiegoś numerus clausus w 
adwokaturze a w takim razie nie ma 
najmniejszej podstawy do zamknięcia 
drogi do adwokatury tym ludziom, któ 
rzy pierwsze kroki stawiali wprawdzie 
w innym zawodzie, który jednak ich 
taksamo albo czasem i bardziej kwalifi- 
kuje do pełnienia zawodu adwokackie- 
go. Wszak zresztą niedawne jeszcze są 
czasy, gdy u nas w Polsce adwokaci 
wstępowali masowo ma posady sę- 
dziowskie a nikt im tego nie wzbraniał 
ani też tego nie kwestjonował, 

W związku z dyskusją sejmową pod- 
nieść należy, że i tam właśnie te dwa 
momenty były przedmiotem najostrzej- 
szych ataków ze strony opozycji. 

Projekt ustawy o ustroju adwoka- 
tury jest dobrym; i to w całości, nawet 
łącznie z powyższemi dwoma atakowa- 
nemi przepisami. 


GAZETA LWOWSKA z dnia r6 października 1931. 


Nr. 239 


Świat „Piatiletki" pęka 


i rozsypuje się w puch. 


Zapytałem pewnego inżyniera, któ- 
ry powrócił ostatnio z Rosji sowiec- 
kiej, jak wyobraża on sobie spełnienie 
sławetnego planu „piatiletki“ gospodar- 
czej. 

— Plan ten, odparł inżynier, pęka 
z wielu stron, wszakże najsłabszą jego 
stroną są bezwzględnie transporty... 

I rzeczowo wyłożył mi garść cyfr 
i faktów, które są niczem innem, jak 
cyframi i faktami wyjętemi z oficjal- 
nych komunikatów sowieckich, 

Plan „,piatiletki* przewiduje, iż w 
roku 1933 powinno być na obszarze 
Rosji ogółem 98.000 km. sieci kolejo- 
wej. Cyfra ta nie przedstawia nic nad- 
zwyczajnego, zwłaszcza jeśli się zważy, 
iż tempo pracy w Rosji przedwojennej, 


naprzykład z okresu rządów hr. Ko- 
kowcewa, winnoby przysporzyć już 
dzisiaj 115.000 km. sieci kolejowej. 
Plan sowiecki przewiduje rozbudowę 
sieci w daleko mniejszym zakresie, gdy 
go porównać z planami rządów car- 
skich. Jednakże plan „piatiletki" nie 
będzie spełniony nawet w swych 
skromnych rozmiarach. Tak twierdzi 
„Prawda“, oficjalna „Prawda” sowiec- 
ka, gdy pisze: „Przewidywana nozbu- 
dowa sieci kolejowej da się urzeczy- 
wistnić jedynie w 60% zamierzonego 
planu. Brak nam materjału ù sił robo- 
czych, Linje kolejowe w Azji Środko- 
wej otrzymały zaledwie 28% szyn, 
22% materjału drzewnego i 6% po- 
trzebnego cementu”. 


Laval o wizycie w Waszyngtonie. 


Paryż, 14 października, (PAT.). W | stu z całą szczerością postaramy się 
wyjaśnić w bezpośrednich rozmowach 
wszystkie ważne zagadnienia, wobec 
których znalazł się obecnie świat. Pre- 
mjer zwrócił się do przedstawicieli 
prasy z prośbą, aby wystrzegała się 
wiadomości sensacyjnych i niebezpie- 
cznych, Prasa będzie informowana o- 

| ficjalnie zapomocą komunikatów, któ- 


czasie sniadania urządzonego staraniem 
Stowarzyszenia pracy  angielsko-ame- 
rykańskiej, premier Laval wygłosił 
przemówienie, którego przedmiotem 
była zbliżająca się podróż premiera do 
Stanów Zjednoczonych. 

Premjer Laval oświadczył: Podczas 
nasze: podróży do Stanów Zjednoczo- 
nych nie weźmiemy udziału w żadnej 
konferencji i nie będziemy pracowali 

Popro- 


nej. HA 
nad ustaleniem treści układu. 


2 


Ograniczenie praw zakonów 


w Hiszpanii. 

Madryt, 14 października. (PA) | stwową cywilną. Podobnie zakonni- 
Izba przyjęła 158 głosami przeciwko | cy, którzy uznani zostaną za szkodli- 
58 artykuł konstytucji, dotyczący za- | wych dla państwa, poddani będą de- 
konów, po wprowadzeniu doń pew- | cyzji ministra sprawiedliwości. Stan 
nych zmian, których domagali się so- | posiadania ziemi przez klasztory bę- 
cjaliści. Zamora i Maura głosowali | dze ograniczony do środków koniecz- 
przeciwko ustawie. W chwili głosowa- | nych, tak agrarnych, jak i technicz- 
nia doszło do zaburzeń. Jeden z depu- | nych. Z posiadanych środków pienięż- 
towanych, który wystąpił przeciwko | nych zakony będą musiały przedsta- 
projektowi, został pobity. Projekt ! wiać władzom państwowym doroczne 
nowej ustawy zakazuje władzom pro- | sprawozdanie. Poza utrzymaniem o- 
wincjonalnym subwencjonowania kla- | sób klasztornych, dobra zakonne mo- 
sztorów. Zakonnicy, po złożeniu | gą być użyte na cele nauczania i wy- 
trzech ślubów kanonicznych, składają | chowywania młodzieży. 


jeszcze przysięgę przed władzą pań- 
Ujęcie szajki fałszerzy banknotow. 


ję oraz Kazimierza  Glankowskiego. 
Podczas przeprowadzania rewizji zna- 
leziono zakopane w ziemi 200 sztuk 
falsytikatów 5-cio złotowych i przy- 
rządy do wyrobu fałszywych monet 
polskich i dolarowych. Aresztowa- 
nych przekazano do dyspozycji władz 
sądowych w Katowicach. 

Łódź, 15 października. (PAT.) W 
czasie rewizji we wsi Gąszyn pod Wie- 
luniem wykryto całkowite urządzenie 
do fabrykacji falsyfikatów. Znaleziono 
gotowe falsyfikaty 50oo-złotowe na su- 
mę przeszło 200.000 zł. 


Katowice, 14 października. (PAT.). 
Policja śląska wpadła na trop rozgałę- 
zionej akcii fałszowania i rozpowszech 
niania monet s złotowych i dolaro- 
wych. Centrala fałszerstwa znajdowa- 
ła się w Wieluniu, Województwie 
łódzkiem. W związku z tem areszto- 
wano niejakiego St. Wożnickiego i je- 
go żonę, usiłujących zmienić falsyfikat 
$-cio złotowy. Opierając się na zezna- 
niach aresztowanych, tutejsza policja | 
udala się do Wielunia, gdzie w wyni- 
ku przeprowadzonych dochodzeń a- | 
resztowała niejakiego Władysława Ko- 


re zaspokoją ciekawość opinii publicz- | 


Brak w Rosji materjału drzewnego 
dla wewnętrznych potrzeb, chociaż, 
jak wiadomo, rynki całego Świata za- 
walone są w chwili obecnej drzewem 
rosyjskiem. Wolą tedy Sowiety ekspor- 
tować swe drzewo zagranicę, zamiast 
przeznaczyć je na palące potrzeby 
własnego kraju. Co za dziwaczna go- 
spodarka! Jakże śmieszna metoda pra- 
cy! 

Budować linje kolejowe — to nie 
wystarcza, Trzeba przecież. puścić jesz- 
cze pociągi na sieć nowych dróg, in- 
nemi słowy trzeba lokomotyw i wago- 
mów. „W ciągu ostatniego kwartału 
1930 r., pisze „Życie ekonomiczne”, 
wykonano zaledwie 4% zamierzonego 
planu budowy lokomotyw i wozów 
kolejowych”. Cztery procent! 

Stokroć gorzej jeszcze od; stanu bu- 
dowy przedstawia się stan naprawy na 
kolejach sowieckich. Na „wzorowym“ 
odcinku Moskwa - Kursk 23% loko- 
motyw okazało się niezdatnemi do u- 
żytku, pozostałe 77% przedstawiało się 
tak smutnie, iż w ciągu jednego tylko 
miesiąca wydarzyło się na tym odcin- 
ku około 600 wypadków zatrzymania 
się pociągu z powodu złego funkcjono- 
wania lokomotywy. Przeciętnie w cią- 
gu 1930 r. zanotowano na obszarze 
Rosji sowieckiej 25 wypadków kolejo- 
wych dziennie, większość ich obfito- 
wała w rannych, zabitych, uszkodzenia 
toru i t. d. Skutkiem złej gospodarki 
na kolejąch sowieckich szwankuje prze- 
wóz towarów. W marcu 1931 r. zala- 
dowano ogółem 118.000 wagonów 
mniej, niż wymagały tego nagroma- 
dzone zapasy, 

„Moskwa nie rozumie, ciągnie dalej 
inżynier, konieczności równowagi. mię- 
dzy rozwojem transportu towarowego 
a rozwojem przemysłu, Podczas gdy 
kapitały przeznaczone na rozbudowę 
przemysłu wzrosły o 17%, kapitały 
włożone w rozwój transportu powięk- 
szyły się zaledwie o 4.5%. Wynika 
stąd rażąca dysproporcja między wzro- 
stem przemysłu i transportu. Rosja 
dzisiejsza jest jakby organizmem, któ- 
rego brzuch pęcznieje nadmiernie, no- 
gi zaś į ramiona pozostają dziecinnie 
slabe : uginają się pod ciężarem reszty 
organizmu. Rzecz ciekawa, że błąd go- 
spodarki rosyjskiej zauważyć się P 
zarówno w ruchu kolejowym jak rze- 
cznym ; morskim. Zgodnie z planem 
„piatiletki* pojemność portów rosyj- 
skich w 1933 r. przewyższać miała po- 
jemność przedwojenną o 20%, tymcza- 
sem uskuteczniono do końca 1930 r. 
zaledwie 3% zamierzonych prac. 

Moskwa nie rozumie tego. Wielu 
rzeczy jeszcze Moskwa nie rozumie. 
Jeśli naród stacza się po pochyłej rów- 
ni zniszczenia, czyż można dziwić się, 
iż taki naród nie jest zdolny do zbu- 
dowanią czegośkolwiek. 

Stóphane Lauzanne 
Redaktor „Matin'a'. 


Senat załatwił na wczorajszem posiedzeniu 


szereg projektów ustaw. 


wygłosił dodatkowe sprawozdanie o 
budowie tej koleji. Po przemówieniu 
referenta, Senat przyjął ustawę w 
brzmieniu sejmowem. 

Nowelę, dotyczącą spisu ludności 
i statystyki administracji, referował 
sen. Dąbski (BB.). Nowelę przyjęto 
w brzmieniu sejmowem. 

Następnie senator Bogucki (BB.) 
referował sprawę zniesienia sądów o- 
kręgowych w Mławie i w Białej Pod- 
laskiej. Ustawa ta została przyjęta. | 

Nowelę do ustawy o uposażeniu 


Warszawa, 14 października. (PAT). 
Dziś o godz. 16.15 marszałek Senatu 
Raczkiewicz otworzył 19-te posiedze- 
nie Senatu odczytaniem dekretu P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zwoła- 
niu sesji zwyczajnej, którego Izba wy- 
słuchała stojąc. W ławach rządowych 
zasiadło kilku Ministrów. 

Po złożeniu ślubowania przez sena- 
tora Wiśniewskiego, przystąpiono do 
pierwszego punktu porządku dzienne- 
go, t. j do budowy koleji Kraków— 
Miechów. Referent senator Sobolewski 


funkcjonarjuszów państwowych, woj- 
skowych, sędziów i prokuratorów re- 
ferował senator Zaczek, stwierdzając. 
Że ustawa ta stanowi dalszy etap w 
urealnieniu budżetu, Senator Wasiu- 
tyński wypowiedział się przeciwko u- 
stawie. W głosowaniu ustawę przyjeto 
większością głosów, w brzmieniu u- 
bez zmian w brzmieniu sejmowem. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go, Marszałek zamknął posiedzenie, 
wyznaczając następne posiedzenie ple- 
narne na 22 października, 
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Genewa, 14 października. (PAT.) 
Dziś rano w salonach francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Brianda, 
w hotelu de Berg zebrali się na nara- 
dy członkowie Rady Ligi Narodów, 
łącznie z przedstawicielami Chin i Ta- 
ponji. 

W naradzie brał również udział se- 
kretarz generalny Ligi Narodów Sir 
Drummond. 

Po dłuższej wymianie zdań, zade- 
cydowano zaprosić przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych do wzięcia u- 
działu w rozprawie nad konfliktem 
chińsko-japońskim. Reprezentantem 
tych narad był konsul generalny w Ge- 
newie Gilbert. 

Z różnych stron — jak słychać — 
wysuwane były poważne objekcje prze- 
ciwko udziałowi w obradach przedsta- 
wiciela Stanów Zjednoczonych. 

Punktem wyjścia do decyzji zapro- 
rze 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 14 października. (PAT.) 
Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę października br. wykazuje za- 
pas złota 576.041 tys, zł, t. j. o 7aa0 
złotych więcej, niż w poprzedniej de- 
kadzie. Pieniądze i należności zagra- 
niczne, zaliczone do pokrycia zmniej- 
szyły się o 16.851 tys. zł. do 99.989 
tys., należności niezaliczone do pokry- 
cia spadły o 3.486 do 130.627 tys. zł. 

Portfel wekslowy wykazuje zmniej- 
szenie o 4.226 tys. zł. i wynosi 630.242 
tys. zł, natomiast stan pożyczek za- 
stawowych podniósł się o 8.696 tys. zł. 
Inne aktywa spadły o 7.580 tys. zł. do 
207.169 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań spadłą o 18.536 
tys. zł. do 216.485 tys. zł. Obieg bi- 
letów bankowych zmniejszył się 
37.748 tys. zł. do 1,187.044 tys. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 41.04%, pokrycie kruszczowo- 
walutowe 48.1%, wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48.53 zł. Stopa 
dyskontowa 7.5%, lombardowa 8.5%. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 16 października 1931. 


Stany Zjedn. wezmą udział w obradach 


Rady Ligi dotyczących konfliktu mandżurskiego. 


szenia Gilberta na konferencję bvł 
punkt 4. paktu Ligi Narodów, _ któ- 
rego ustęp 5. przewiduje zaproszenie 
do stołu narad przedstawiciela członka 
Ligi nie będącego członkiem Rady Lisi, 
a szczególniej zainteresowanego w 
sprawie, jaka jest przedmiotem deba- 
ty. Fakt, że Stany Zjednoczone są 
szczególnie zainteresowane w konflik- 
cie mandżurskim był tu decydującym. 

Po skończeniu posiedzenia „jeden 
z wyższych urzędników francuskie - 
ministerstwa spraw zagranicznych u- 
dał się do przedstawicieli Chin i Ta- 
ponji celem zakomunikowania im po- 
wziętej decyzji. Ze strony Chin żaden 
sprzeciw nie jest przewidziany. Jak 
słychać, przedstawiciel Japonji nie zgo- 
dził się na obrany sposób postępowa- 
nia. 


Genewa, 14 października. (PAT). 
Na jutro przedpołudniem zapowiedzia- 
ne jest poufne posiedzenie Rady oraz 
popołudniu publiczne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, na którem rozpatrywa- 
my będzie konflikt chińsko - japoński. 

Genewa, 14 października. (PAT.) 
Powtarza się wiadomość, że delegat 
japoński zawiadomił swój rząd o za- 
miarze zaproszenia do obrad Rady Liei 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych. 
Koła japońskie zdają się ustosunkowy- 
wać do tego z pewnym krytycyzmem 
i wykazują pewną rezerwę. 

Tokio, 14 października. (PAT.) Z 
kół nieoficjalnych donoszą, że próbw 
nawiązania bezpośrednich rokowań 
między Chinami i Japonją nie dopro- 
wadziły do żadnego rezultatu. 


Dyskusja nad exposé Bruninga. 
Przemówienia przedstawicieli socjaldemokratów 
i narodowych socjalistów. 


Berlin, 14 października, (PAT). 
Reichstag rozpoczął dziś w południe 
dyskusję nad exposć kanclerza Briinin- 
ga. 

Jako pierwszy zabrał głos poseł so- 
cjaldemokratyczny  Brestscheid. W 
chwili, kiedy mówca wstąpił na trybu- 
nę, niemiecko - narodowi i socjaliści 
narodowi opuścili salę, Breitscheid o- 
świadczył, że socjaldemokraci podnieśli 
zastrzeżenia nietylko do systemu nzą- 
dzenia przy pomocy dekretów ale 
również co do ich treści. Jeżeli socja- 
liści tolerowali dotychczas gabinet Brii- 
ninga, czynili to przedewszystkiem w 
tym celu, aby bronić obecnego ustroju 
państwa przed zamachem faszystów i 
przed: AS, Plan t. zw. opozycji 
narodowej zagraża całej pracującej 
ludności. Hittler, który przed rókiem 
jeszcze domałał się w parlamencie przy- 
musowego: wywłaszczenia wielkich rol- 
ników, dziś trwa we wspólnym fron- 
cie z wielkim kapitałem, zwracając się 
przeciwko klasom robotniczym. Frak- 
cja demokratyczna odrzuciła votum 
nieufności przeciwko kanclerzowi Brii- 
ningowi, mie pochwalając tem samem 


planu politycznego jego rządu. Socja- 
liści pragną jedynie, w jak najłagod- 
niejszej formie zadokumentować swoją 
nieufność do gabinetu, jaki mógłby na- 
stąpić w razie obalenia rządu obecnego. 

Następnie przemawiał hittlerowiec 
Frick zaznaczając, Że narodowi socja- 
liści godzą się również na porozumie- 
nie z. Francją, o ile tylko będą mogli 
uzyskać na tej drodze gwarancję, iż 
zostaną uwzględnione ich konieczności 
życiowe. Polityka zagraniczna Niemiec 
powinna przedewszystkiem polegać na 
systemie sojuszów z narodami, które 
czują się pokrzywdzone przez traktat 
wersaski, Rząd Briininga, podobnie jak 
wsżystkie inne dotychczasowe rządy 


niemieckie, sympatyzują z kołami, 
które głoszą winę Niemiec za wojnę 
światową. 

W czasie przemówienia kanclerza 


Briininga niemiecko - narodowi i Hit- 
lerowcy powrócili do sali, opuszczając 
ją niezwłocznie, gdy na trybunie poja- 
wil się mówca komunistyczny Rem- 
mele, 
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Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


BERLIN, Rozruchy komunistyczne. W 
miejscowości westfalskiej Sigen doszło wczo- 
raj do krwawych rozruchów komunistycz- 
nych. 200 komunistów otoczyło ratusz, usi- 
łując przemocą wtargnąć do wnętrza. Policja 
użyła broni palnej, Kilku manifestantów zo- 
stało poranionych. 


m. Warszawy i 
zwiedzenia wystawy kolonjalnej. Na powita- 
nie delegacji przybyli na dworzec przedstawi- 
ciele Rady Miejskiej m, Paryża z prezesem 
nia czele. Na cześć delegacji odbędzie się uro- 
czyste przyjęcie, 


CHERBOUR. Złoto dla Francji. Przy- 
było tu na 2 okrętach ponad 630 beczułek 
złota, przedstawiających wartość 2 miljardy 
franków. Transport złota przeznaczony jest 
dla Banku francuskiego. 


WIEDEŃ. Einstein w Wiedniu, Wczoraj 
przybył do Wiednia słynny uczony A, Ein- 
stein, który wygłosi wykład o obecnym stanie 
teorji względności. 


KOWNO. Wyjazd Wałdemarasa zagra- 
nicę. Prof. Waledmaras otrzymał zezwolenie 
władz sądowych na wyjazd zagranicę, W dniu 
jutrzejszym Waldemaras udaje się do Francji. 

BERLIN. Strajk marynarzy niemieckich. 
Ilość okrętów niemieckich w porcie lenin- 
gradzkim, objętych strajkiem marynarzy, 
wnosi 32, Liczba parowców niemieckich w in- 
nych portach sowieckich na których wybuchł 
strajk, dotychczas nie jest dokładnie ustalona. 
Strajkujący marynarze nie chcą uznać orze- 
czenia ministra Pracy Rzeszy, obniżającego 
płace zarobkowe załóg okrętowych o 10%. 
Rząd Rzeszy zwrócił się do rządu sowieckiego 
z prośbą o interwencję, powołując się na 
niemiecko-sowiecką umowę konsularną z r. 
1925. Zdaniem miarodajnych czynników, u- 
mowa niemiecka nakłada na władze sowieckie 
obowiązek zastosowania w danym wypadku 
przymusu wobec strajkujących, celem skłonie- 
nia ich do powrotu na okręty. Dotychczasowe 
starania w.tym kierunku, podjęte przez am- 
basadę niemiccką w Moskwie oraz przez 
konsulaty w Leningradzie i Odesie, nie do- 
prowadziły do celu, ponieważ rząd rosyjski 
stoi na stanowisku, że chodzi tu o legalny 
strajk, nie zaś o bunt. 

GENEWA. Powstanie na Kaukazie, Gru- 
zińskie biuro prasowe w Genewie donosi z 
Tyflisu o powstaniu na Kaukazie. Według 
tej wiadomości, operacje powstańców rozwi- 
jają się bardzo pomyślnie, Ludność Aserbej- 
dżanu i Armenji usuwa w wielu miejscowo- 
ściach władze sowieckie. Wielka ilość oddzia- 
łów komunistycznych przechodzi z bronią w 
ręku na stronę powstańców.. Znaczna część 
terytorjum Aserbejdżanu znajdować się ma już 
w rękach powstańców. Pewna ilość wyż- 
szych oficerów i kierowników komunistycz- 
nych w Aserbejdżanie i Armenji została uwię- 
ziona w fortecy Meteki. Próba układów po- 
między władzami sowieckiemi a powstańcami 
została zerwana. Walka trwa w dalszym ciagu. 


Tajemnicza podróż Panczen-Lamy. 


W ostatnich czasach pojawiły się w 
prasie zagranicznej (a także i polskiej) 
wzmianki o tajemniczej podróży wiel- 
kiego dostojnika buddyjskiego, tzw. 
Panczen - Lamy czyli Taszi, po- 
Mongolji, która — jak wiadomo — 
podlega dotąd Rosji Sowieckiej i znaj- 
duje stę w sferze jej wpływów. 

Panczen-Lama, któremu nie wolno 
opuszczać jego klasztoru w 'Taszilum- 
po, Panczen-Lama, najwyższy 
kapłan i sędzia lamicki, odważył się 
jednak na tę wędrówkę; ale zjawia się 
przed wiernymi z twarzą, zasłoniętą 
pokrowcem, ozdobionym drogiemi ka- 
mieniami. Tysiące i dziesiątki tysięcy 
wiernych Mongołów witają go dzisiaj z 
najwyższą czcią i entuzjazmem, padają 
przed nim na twarz, czekając, jakie to 
słowo- rozkaz wyjdzie z Świętych ust 
tego, który jest jednem z wcieleń Bud- 
dy, 

Otóż tajemnicę tego niezwykłego 
pochodu Panczen-Lamy przez Mongo- 
Ję, próbuje objaśnić w onegdajszym 
„Kurjerze Warszawskim” znany pisarz 
1 znawca Dalekiego Wschodu, Ferdy- 
nand Ą, Ossendowski. 


Artykuł F. A. Ossendowskiego, któ 
Ty pozwalamy sobie tutaj streścić, jest 
jeszcze i z tego względu bardzo cieka- 
wy, ze jest jakby uzupełnieniem nasze- 
go wczorajszego artykułu o Mongolji, 


dającego obraz tego kraju pod: względem 


arcy- 


A 


geograficznym i politycznym. 

F. A. Ossendowski objaśnia na- 
przód, kim jest właściwie ów Taszi, 
Panczen-Lama, zwany także inaczej, od 
imienia swego klasztoru, Taszi-Lamą al- 
bo Mangalam. 

Jak wiadomo, na czele całej hierar- 
chji lamaicko - buddyjskiej stoi głowa 
„żółtego zakonu — Dalaj-Lama — du- 
chowny i Świecki kierownik świata, 
wyznającego naukę Buddy, Ponieważ 
z biegiem czasu, świecka polityka zaję- 
ła dominujące miejsce w pałacu Dalaj- 
Lamy na pagórku Potala, w okolicach 
Lhassy, przeto najwyższy kapłan po- 
dzielił władzę, pomiędzy sobą, zatrzy- 
mując w swych rękach świeckie rządy, 
a Panczen-Lamą, który stał się przed- 
stawicielem duchownej strony kultu, 
najwyższej władzy i czystości nauki 
Wielkiego Nauczyciela i Mędrca. 

Arcykapłan z Taszilumpo nosi ty- 
tuf Panczen-Rimpo-cze i jest uznany za 
inkarnację Buddy-Amitabha — „Bez- 
kreślne światło”, 


Cudzoziemcy, którzy mieli sposob- 
ność widzieć Panczen-Lamę w różnych 
epokach, jednomyślnie z sympatją i u- 
znaniem oceniają wartość moralną i 
przymioty zewnętrzne dostojnika Z 
klasztoru Taszilumpo. 

Panczen-Lama piastuje godność 
najwyższego sędziego, On to odrzuca 


Lamy, on kontrasygnuje jego ostatecz- 
ne obranie i przez czas dorastania i 
nauki chłopaka ma nadzór nad nząda- 
mi rady regencyjnej, złożonej z „chu- 


bilganów“, czyli kapłanów niższych 
stopni inkarnacji Buddy. 
Obok  Dalaj-Lamy  (arcykaplana- 


króla) i Panczen-Lamy  (arcykapłana- 
sędziego, najwyższego kapłana) istniał 
jednak do niedawna jeszcze trzeci wiel- 
ki dostojnik lamaicko-buddyjski. 

Mianowicie po upadku  dynastji 
Dżengischanowej, gdy nastąpiło pewne 
oddzielenie Tybetu (siedziby Dalaj-La- 
my i Panczen-Lamy) od Mongolji, gdy 
chińskie kulty religijne zaczęły się 
wdzierać między Mongolję a Tybet, 
wtedy ustanowiony został w Mongolji 
nowy dostojnik, nowy „żywy 
Budda“. Był nim tzw. „Bogdo-Gegeni'" 
(„świątobliwy król”), głowa kultu bud- 
dyjskiego w Mongolji, rezydujący w 
Urdze. „Stał się on mieczem Dalaj-La- 
my, wtedy gdy Panczen-Lama pozosta- 
wał jego rozumem i sumieniem”, 

Ten to Bogdo-Gegeni przeciwdzia- 
lał przez długie czasy wpływom rosyj- 
skim w Mongolji, a równocześnie dą- 
żył do wyzwolenia kraju z pod jarzma 
chińskiego, co mu się udało ostatecznie 
z pomocą Anglji — w r. 1912. Od tego 
czasu przynajmniej część tych krajów 
(Chałchi, ze stolicą Urgą) uzyskała wol- 
ność, a i jarzmo chińskie w Mongolii i 
Bardze stało się lżejsze, 

Ale przyszły czasy wojny świato- 
wej, 
GEL republika chińska zagannęła 


lub uznaje kandydata na tron Dalaj- | nanowo Chałchę z miastem Urgą i wy- 


wiozła „Żywego Buddę“ (Bogdo Gege- 
ni) jako zakładnika. Tymczasem w Ro- 
sji wybuchła rewolucja i przyszły rządy 
bolszewickie, a w Mongolji znalazły się 
rosyjskie „wojska biale“ z Kołczakiem, 
Siemionowem i Ungernem - Sternber- 
gem, 

Dalszy bieg wypadków przesuwa 
się, jak: w kalejdoskopie. Baron Ungern 
Sternberg, sam buddysta, wykrada 
Chińczykom „Żywego Buddę, uzy- 
skuje błogosławieństwo  Dalaj-Lamy, 
wywołuje powstanie mongolskie, two- 
rzy armję mongolsko-rosyjską, bije 
Chińczyków i ogłasza niepodległość 
Mongolii. Akt ten został podpisany w 
r. 1921 w Uliasutaj na konferencji po- 
kojowej, której prezesem był właśnie 
Ossendowski, a wiceprezesami 
inż. Błoński (mieszkający obecnie w 
San Francisco) i pułk, austrjacki Szre- 
ber (żyjący dziś w Fieni w Rumunji). 
Bogdo Gegeni wrócił do władzy w 
Mongolji, a wpływ Dalaj-Lamy i Pan- 
czen-Lamy odżył tutaj nanowo. 

Ale potem przychodzi tragedja. Un- 
genn-Sternberg zostaje pokonany i gi- 
nie straszną Śmiercią, „białe wojska“ 
idą w rozsypkę, a Sowiety przyłączają 
Mongolję do Z. S. S. R., prowadząc 
tam odtąd straszną, czerwoną politykę 
eksterminacyjną, rabunkową, 

Bolszewicy mordują „Żywego Bud- 
de“ i jego żonę, ale ich syn, młody 
Bogdo-Gegeni, nowe wcielenie Buddy 
ucieka do Tybetu, do Chin i jeszcze 
dalej i do dzisiaj gdzieś się ukrywa, 
czekając na swój dzień, 

Mongolja jęczała przez kilka lat, aż 
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Otrzymujemy ze sfer naszych 
czytelników ciekawy głos w sprawie 
kanonizacji królowej Jadwigi. Po- 
mieszczamy go ze względu na spra- 
wę, która może zainteresować szer- 
sze koła czytelników, a jest związa- 
na do pewnego stopnia z kwestią 
godności i znaczenia „MASZCgO narodu 
wśród chrześcijęńskich bpołeczeństw 
Europy. 

Obarczeni tysiącem trosk i kłopo- 
tów bądź osobistych, bądź społecz- 
nych, zaabsorbowani niekończącą się 
nigdy walką partyjną,, przechodzimy 
obojętnie wobec zjawisk, które na ży- 
ciu naszem, wbrew haszej woli i wie- 
dzy, nie zatarte wyciskają piętno. Du- 
żo się mówi 1 pisze o zmaterjalizowaniu 
społeczeństwa, o potędze rozumu lu- 
dzkiego, który legendę o Ikarze po- 
trafił w czyn zamienić, opanował głe- 
biny morskie, a fale powietrzne do 
swej zaprzągł służby” — za mało się 
jednak zwraca uwagi na drugą stronę 
Życia, na stale obecnie powstające prą- 
dy mistyczne, które usiłują niebo 
związać z ziemią. 

Nie będziemy się spierać o to, czy 
św. Teresa (jak twierdzi zwalczana 
obecnie we Francji legenda) plan o- 
brony nad Marną Marszałkowi Focho- 
wi poddała, czy tylko do urzeczywi- 
stnienia się planu tego przyczyniła, fa- 
ktem jest jednak, że wszystkie narody 
(z wyjątkiem bolszewików, którzy na- 
rodem nie są) coraz bardziej o szerze- 
nie czci swoich świętych zabiegaia. 

Weźmy pierwsze lepsze obce ni- 
smo lub pisemko katolickie do ręki, — 
a w każdem z nich o coraz nowvch 
czytamy  beatyfikacjach. Bo jeżeli 
chlubą dla Kościoła jest wzbogacać się 
Świętymi, to i chlubą jest dla każdeso 
narodu jak najwięcej Świętych móc 
przysporzyć Kościołowi. Dlatego boli 
nas i dziwi obojętność narodu polskie- 
go wobec tak wielkiego i doniosłe 
zadania. Czy brak nam może Świę- 
tych czy nie mamy kogo uczcić? Boże 
broń! Są nazwiska, które od wieków 
czekają napróżno, aby być wzniesio- 
nemi na ołtarze. Za wielki trud było- 
by wszystkich wyliczać, choć nasuwa- 
ją się pod pióro. 

Ale jest jedno wielkie imię, 
jest postać wspaniała, choć nie beaty- 
fikowana, przez historyków naszych 
i pisarzy zdawna nazwana „Świętą“. 

Z czyjem imieniem łączymy w dE 
sce pojęcie największej piękności i do- 


do dzisiaj, w nędzy, ucisku i niesna- 
skach. 

„A teraz nagle“ — oto końcowy 
wywód Ossendowskiego — „zjawia się 
Panczen-Lama, Jednocześnie występują 
zbrojnie Japończycy w Mandżurji, a na 
granicy Mongolji zjawiają stę rosyjskie 
oddziały „białego? generała Siemiono- 
wa, który posiada tytuł chana mongol- 
skiego i jest współtwórcą politycznej 
koncepcji pan-mongolskiej. 


Czyż nie jest jasnem, że „Bezkweślne 


Światło” — Panczen-Lama zamierza a- 
gitować wśród Mongołów, wyznawców 
Buddy?“ 


Autor snuje dalej przypuszczenia. 
Jest on tego zdania, że gdyby udała się 
tajemnicza misja Panczen-Lamy, dyo 
Mongolja — na święte słowo człowieka, 
który jest może zaginionym młodym 
„Bogdo Gegeni'* — ruszyła, jak lawina, 
do powstania, to stałaby stę rzecz ol- 
bnzymiej wagi. Zjednoczyłyby się o- 
gromne ziemie od chińskiego muru i 
Tybetu aż po obwody Jenisejski, Za- 
bajkalski i Irkucki, Burjaci-buddyści 
mogliby zaatakować kolej Syberyjską, 
Barga stanęłaby po sttonie Mongolii, a 
wtedy — czerwona Rosja otrzymałaby 
cios w samo serce! 

Panczen-Lamą z zasłoniętą twarzą 
wędruje po Mongolji. I niewykluczone 
jest, że hen od Wschodu, od Dalaj- 
Lamy i od Buddy samego, idzie dzień 
zagłady i pomsty na czerwonych ca- 
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0 zapomnianej Jadwidze. 


bra najwyższego, mądrości  przedzi- 
wnej i dobroci gołębiej? Kto był na- 
rodu naszego chlubą najwyższą, kra- 
iny tej wybranym duchem, płomienną 
miłością Ojczyzny wskróś wieków 
przyświecającym? Czyja to postać 
promienna i słodka jawi się nam, jak 
żywa? Jakiego ołtarza brak na Wawe- 
lu? Kto kosztem własnego szczęścia 
dziką krainę przyłączył do Polski, abv 
ją uczynić chrześcijańską? Kto wre- 
szcie wedle silnej wiary świadków Jej 
świętego Życia uprosił nam zwycie- 
stwo pod Grunwaldem? 

Przeczytajmy, co pisze. Szajnocha 
w dziele swem „Jadwiga i Jagiełło" 
o cudach, które się działy przy grobie 
tej Świętej naszej Królowej: 

„Po śmierci królowej [Jadwigi u 
grobu jej w katedrze działy się wielkie 
cuda przez gorliwych a światłych stró- 
żów starannie opisywane. W w. WANG) 
zostały zaprzysiężone dwa zeznania 
o cudach błogosławionej Jadwigi, pier- 
wsze Jana dziedzica Bejsc, drugie Jana 
Kobylińskiego, jako za przyczyną słu- 
gi Pańskiej Jadwigi powstali cudownie 

z długiej niemocy. W kilka lat potem 
a Wojciech Jastrzębiec, arcybi- 
skup gnieznieński, odbywszy wizyta- 
cję kościoła katedralnego w Krakowie, 
zlecił Zbyszkowi z Oleśnicy, krakow- 
skiemu biskupowi, aby zrobił roztrzą- 
Śnienie (examen) życia i cudów błogo- 
sławionej Jadwigi, córki króla polskie- 
go i węgierskiego Ludwika, żony Wła- 
dysława Jagiełły, królowej polskiej, 
pogrzebanej na Zamku, w celach ka- 
nonizacji”, 

Przez cały wiek następny spodzie- 
wano się takiego uświęcenia pamięci 


i zwłok Jadwigi. „Bo jakże wielu zna- 
kami — pisze w kilkadziesiąt łat pó- 
Źniej główny kronikarz owych czasów 
— objawiła się świętość tej bogobojnej 
niewiasty i objawia się do dnia dzisiej- 
szego i mimo oziębienia miłości w wie- 
lu sercach, objawiać się jeszcze będzie 
w wiekach następnych. 

Za Jej przyczynieniem i zasługami 
zmartwychwstają umarli, pozbywają 
kalectwa chromi, S wzrok 
ślepi, przemawiają niemowy, wyzwo- 
leni bywają opętani, qostępują zdro- 
wia i pociechy niemocni, różnemi do- 
legltwościami utrapieni, różnemi przy- 
aa smutkami“... 

Tyle Szajnocha. Cóż do tych słów 
dodać można? Nic ponadto, że czas 
już najwyższy to wiekowe naprawić 

zaniedbanie. Czuł tę wielką krzywdę 
i wołał do społeczeństwa — niestety 
napróżno — wielki patrjota o gorą- 
cem sercu ks. biskup Bandurski, ale 
wtenczas byliśmy jeszcze w niewoli, 
a akcja obejmować mogła tylko Mało- 
polskę. 

Dziś — jakaż zmiana warunków! 
Mamy swego Prymasa w Poznaniu, 
mamy tak oddanego sobie przyjaciela, 
jak nuncjusz papieski msgr. Marmar- 
gi, który sprawę naszą z pewnością 
skutecznie poprze w Watykanie. ma- 
my tylu’ arcybiskupów, 
i księży, w których polskich i chrze- 
ścijańskich sercach myśl ta z pewno- 
ścią oddźwięk przyjazny znajdzie. 

Nie lękajmy się kosztów, Polska 
jest tak rozległa, że jeżeli tylko w cze- 
ści jej miast i miasteczek odpowiednie 
utworzymy komitety, pracujące z mi- 
łością i oddaniem dla tej sprawy, z ze- 
branych na ten cel małych kwot, ca- 
łość dostateczna się złoży. 

Tylko wierzmy w cel i w sórę 
wznośmy serca! M. T. 


Rozwój portu w Gdyni. 


Polski eksport drzewny kierowany był dotychczas przeważnie przez Gdańsk. Obecnie, wobec 

szybkiej rozbudowy własnego portu w Gdyni,otwarte tam zostały pierwsze olbrzymie składy 

drzewa, przenaczonego ma eksport, — Ilustracja nasza przedstawia zapasy eksportowego 
drzewa polskiego, : oczekującego w porcie na załadowanie. 


Z życia powiatu lwowskiego. 


Piekące sprawy podmiejskich gmin. 


Dyrektor okręgowej Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych p. Inż. Maliszewski 
zwiedził dnia 14 bm. gminy podmiej- 
skie Zimnawoda, Zimnawódka, Skni- 
łów, Rudno i Białohorszcze, Towarzy- 
szyli mu naczelnik Wydziału Inż. Kra- 
sucki, starosta powiatu lwowskiego 
Eckhardt, lek. pow. dr. Świątkowski 
i inż, Rady powiatowej Szczepański. 

W Zimnejwódce przyjął dyr. Ma- 
liszewski deputację okolicznych gmin, 
która przedstawiła mu prośbę o utegu- 
lowanie sprawy zanieczyszczania sta- 
wów i potoków tam położonych przez 
Państw. Zakład dla umysłowo-cho- 
tych w Kulparkowie, lotnisko wojsko- 
we, zakłady przemysłowe, kolej pań- 
stwową oraz odpływy z fabryk i kloak 
domów położonych na terenie miasta 
Lwowa. 

Po dokonaniu szczegółowych o- 
ględzin, dyrektor Maliszewski zape- 
wnił deputację, że sprawy tej nie spu- 
ści z oka. Kwestja ta jest niezmiernie 


ważna dla mieszkańców tych gmin i 
sąsiednich i to zarówno ze względów 
sanitarnych jak i gospodarczych, dla- 
tego też ludność przyjęła z wdzięcz- 


nością' zainteresowanie .się władz tą 
tak dla nich ważną sprawą. 
Przy tej sposobności poruszono 


sprawe kąpieli ludowych w stawie na 
„Strychowalcu* obok Rudna. Kąpiele 
te szczególnie w dnie świąteczne, mi- 
mo 6 came rygorów i zakazów, 
są tłumnie odwiedzane przez miesz- 
kańców miasta Lwowa, dlatego też za- 
nieczszczanie ich przez odpływy ka- 
nałowe stanowi wielkie niebezpieczeń- 


stwo dla zdrowia kąpiących się. 
Jak się dowiadujemy sprawą tą 
zaintersowało się również prezydjum 


miasta Lwowa i to zarówno ze wzęlę- 
du na konieczność skanalizowania ob- 
szatów do gminy miasta Lwowa nie- 
dawno przydzielonych, jak też ze 
względu na konieczność zapewnienia 
ludności tanich kąpieli ludowych, 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


biskupów | 
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Przesunięcia 


LJ e 
na wyższych stanowiskach 
kd eq 
w policji. 

Jak się dowiadujemy, na wyższych 
stanowiskach w policji nastąpił w o- 
statnich dniach szereg przesunięć. 

Między innymi przeniesieni zo- 
stali: oficer inspekcyjny w Woj. war- 
szawskiem podinsp. Józef Kamala, na 
takież stanowisko w Woj. lwowskiem; 
nadkomisarz Leon Schwarz z komen- 
dy wojewódzkiej we Lwowie — na sta- 
nowisko oficera inspekcyjnego w Woj. 
lwowskiem; komendant powiatowy w 
Oświęcimiu kom. Włodzimierz Hry- 
cyna — na takież stanowisko w Brze- 
sku; kierownik XM komisarjatu w 
Warszawie kom. Jerzy Konnes — na 
stanowisko zastępcy komendanta P. P. 
we Lwowie. 

Na stanowiskach powiatowych ko- 
mendantów Policji Państwowej za- 
szedł szereg przesunięć personalnych: 

Dotychczasowy komendant powia- 
towy w Tarnowie kom. Józef Wram- 
bek przeniesiony został na takież sta- 
nowisko w Oświęcimiu; komendant 
powiatowy w Brzesku kom. Stanisław 
Wysogląd przeszedł na stanowisko ko- 
mendanta powiatowego w Tarnowie; 
p. o. zastępcy komendanta policji m. 
Lwowa podkom. Emil Czabański — 
na stanowisko komendanta powiato- 
wego w pow. wileńsko-trockim. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 15 października 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 


W MINISTERSTWIE ROLNICTWA: 
W zarządzie centralnym. 
Przeniesiony: sekretarz w IX 
st. sł. Marjan Janeczek do Państwo 
wego Stada Ogierów w Sądowej Wi- 
szni. 


W Województwach. 
Lwowskiem: : 
Mianowany: Kierownik Pracowni 
Weterynaryjno - Rozpoznawczej Go- 
thard Rogala Koczorowski — 
radcą wojewódzkim w VI st. sł. 
Łódzkiem: 
Przeniesiony: Refercjid rz 
inż. Ignacy Wróblewski — z Ło- 
dzi do Krakowa. 
Pomorskiem: 
Przeniesiony: Praktykant we- 
terynaryjny Józef Malinowski — 
z Torunia do Tarnopola. 
W Dyrekcjach Lasów Państwowych. 
We Lwowie: 
Przeniesiony w stan: spoczyn- 
ku: mierniczy Władysław Skrzy- 
szowski. 
(„Monitor Polski“ Nr. 210, z dnia 
72 września 1931 roku.) 


MIANOWANIA W GIMNAZJACH. 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianował z dniem I 
września 1931 r. p. Dr. Rudolfa Albina 
Ottenbreita, nauczycielem Gim- 
nazjum Państwowego im. St. Konar- 
skiego w Rzeszowie, p. Michała Pr o- 
cia, nauczycielem Państwowego Gim- 
nazjum z ruskim językiem nauczania 
w Przemyślu, p. Calela Rattnera, 
nauczycielem Państwowego Gimna- 
zjum w Czortkowie, p. Janinę Sie- 
dlecką, nauczycielkę Państwowego 
Gimnazjum  Żeńskiego w Tarnopolu, 
oraz p. Tadeusza Szewczyka, na- 
uczycielem Gimnazjum Państwowego 
w Zbarażu. 


MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE 
POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Nadwór- 
nej, zamianowała z dniem 1 września 
1931 r. p. Władysławę Gorgonio- 
wą, nauczycielką 4 kl. publ. szk. 
powsz. w Przerośli. 

Rada Szkolna Powiatowa w Rzeszo- 
wie zamianowała w porozumieniu z Ku- 
rją Metropolitalna obrz. łacińskiego we 
Lwowie, ks. Alfreda Szczepanka, nau- 
czycięlem religii rzym. kat. w 7 kl. 
publ. szk. powsz. w Tyczynie 
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TEATR ROZMAITOŚCI. 
Czwartek, 15 b. m., o godz. 7,30 wiecz.: 
„Kołysanka“ (premjera). 


Piątek, 16 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Kołysanka“, 


Wachód słońca g 5 m 45 
Zachód » g16m37 
Długość dnia g 10 m 50 


Dziś premjera w Teatrze Rozmaitości. 
Wystawiona będzie po raz pierwszy na sce- 
nach polskich świetna komedja Władysława 
Fodore „Kołysanka“ („Die Wiege“), o któ- 
rej cibrzymich sukcesach w Burgteatrze wie- 
deńskim dochodziły do nas od pewnego czasu 
pełne zachwytu wiadomości. Niedziw też, że 
dzisiejsza premjera budzi żywe zainteresowa- 
Xie tem więcej, że autor sztuki znany jest już 
we Lwowie z najlepszej strony, dzięki kilku 
wystawionych u nas sztukom, jak między in- 
uemi świetnej komedji „Dr, Juljusz Szabo“ 
i „Myśl kościelna“. Do sztuk tych przybywa 
obecnie „Kołysanka“, komedja pod każdym 
względem niepospolita i godna widzenia. „Ko- 
sysankę” wystawia Teatr Rozmaitości w re- 
żyserjj R. Niewiarowicza i w doborowej ob- 
sadzie ról. Grają główne role pp. Łozińska, 
Wieczorkowska, oraz Guttner, Niewiarowicz, 
Szosland, Zabielski, a ponadto Lewicki, Na- 
wrocki, Posiadłowski, „Kołysanka“ grana bę- 
dzie następnie codziennie. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka“. W gł, 
rol. Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian. 

CHIMERA: „Czar Meksykanki'*. 

COLOSSEUM nieczynne. 

KOPERNIK: „Droga upadku i hańby“, 

LEW: „Błękitny expres“. 

MARYSIENKA: „Droga upadku i hańby“, 

OAZA: „Lokomotywa 2329", 

PALACE: „Śpiewaczka z zaulka”, 

PAN: „Serce na ulicy“, 

PASAŻ: „Tarzan, władca dżungli”. 

PROMIEŃ: „Magdalena“. 

SŁOŃCE: „Marsz weselny" i „W szpo- 
nach żółtych djabłów*. 

STYLOWE: „Bitwa nad Sommą*. 


PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 


„ KINO „POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
miłości“, 

KINO „OLIMPJA“ (dźwięk.): „Raj dla 
kobiet“, 


KINO „UCIECHA“: „Posiew krwi“. 
KINO „SWIT“: „Bitwa nad Somma“. 


, Wobec ukończenia akcji odszczurzania 
miasta Lwowa, zarząd „Serovacu”* zawiadamia 
interesowanych, że ewentualne reklamacje na- 
leży zgłaszać pod nr, telef. 68-93 do dnia 
22 bm. przez cały dzień. Należytości za od- 
szczurzania wpłacać należy do kasy „Sero- 
vacu“, ul. Senatorska 5, zaś od inkasentów 
żądać legitymacji, 

Zarząd Wojewódzki Związku Drużyn Lu- 
dowych Mocarstwowej Polski we Lwowie, 
i Kwatera Ziemi Lwowskiej Legji Mocarstwo- 
wej, komunikują, iż lokal obu tych organiza- 
cji obecnie mieści się przy ul. Małeckiego 6, 
I p. Godziny urzędowe od r8-ej do 21-ej co- 
dziennie, prócz niedziel i świąt. — Kwatera 
Ziemi Lwowskiej L. M. przyjmuje nowych 
członków na kurs P. W. i W. F, codziennie 
w godzinach urzędowych. 


Uroczystość Inauguracji Roku A- 
kademickiego odbędzie się w Uniwer- 
sytecie Jana Kazimierza we Lwowie 
w dniu 17 b. m. Nabożeństwo solen- 
ne w Bazylice Archikatedralnej o go- 
-dzinie 10-tej. Inauguracja w gmachu 
Uniwersytetu przy ul. Marszałkowskiej 
l. 1, o godzinie rr-tej. 


„Dzień Emigranta“ w Małopolsce 
Wschodniej. Na zaproszenie Związku 
społecznych organizacyj opieki nad 
emigrantem Urzędu Emigracyjnego, 
odbyła się w domu emigracyjnym we 
Lwowie konferencja prasowa, na któ- 
rej kierownik Urzędu dr. Wyszyński 
przedstawił program „Dnia Emigran- 
ta“, mający się odbyć 18 b. m. na te- 
renie Małopolski Wschodniej. Prezes 

wiązku dr. Siemiradzki, który od lat 
40 zajmuje się sprawami emigracii, 
Podniósł w przemówieniu znaczenie 
zgodnej współpracy trzech narodowo- 
ŚCI w Małopolsce na terenie Związku. 
Po konferencji odbyło się zwiedzanie 
Ee urządzonego Domu Emigracv|- 
PAN którym emigrant może zna- 
lezć za miską opłatą zaspokojenie 
wszystkich swoich potrzeb. Znajduje 


ZJAZA KADY NACZELNEJ B. B. W.A. 


WOJEWÓDZTW POŁUDNIOWO-WSCHODNICH 
ODBĘDZIE SIĘ 

w niedzielę 18-go października b. r. we Lwowie 

W SALI IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

Zjazd będzie poświęcony omówieniu bardzo ważnych 

spraw politycznych, gospodarczych i organizacyjnych. 


W Zjeździe w myśl statutu biorą udział obowiązkowo wszyscy 
posłowie i senatorowie oraz prezesi Rad powiatowych B. B. W. R. 


Wynik konkursu literackiego. 


Sąd konkursowy uproszony przez 
Związek Polskich. Kas Oszczędności we 
Lwowie w porozumieniu z zawodo- 
wym Związkiem Literatów Polskich 
we Lwowie, do oceny pracy literac- 
kiej o charakterze propagandowym 
idei oszczędności, w skład którego 
weszli pp. Henryk Grossman, Tymon 
Terlecki dr. Stanisław  Niemczycki, 
dr. Stanisław Dobiecki į dr. Stefan 
Uhma, na ostatniem swojem posiedze- 
niu odbytem dnia 29 września 1931 r. 
orzekł, że z 48 prac nadesłanych za- 
sługuje na pierwszą nagrodę w kwocie 
zł. 1000, dla specjalnych walorów ja- 
ko materjał propagandowy, pracą opa- 
trzoną godłem „Oszczędzaj potrosze 
choćby nawet grosze”, 

Że względu na literacką wartość 
przyznano drugą nagrodę w kwocie 
zł 600 — pracy o godle „Zaremba“; 
trzecią złotych 400 — pracy o godle 


„Lazurowy brzeg“, zalecając równo- 
cześnie dalszych sześć prac do zasz- 
czytnego wyróżnienia a to: Nr. 8 
„Wytrwałość', Nr. 13 „Korab”, Nr. 
17 „Praca i oszczędność”, Nr. 22 „At- 


ma Nr. 25 „Nauczycielka* i Nr. 30 


„Skarbonka, 

39 prac, nie odpowiadających wa- 
runkom konkursu zwraca sie auto- 
tem. 


Po otworzeniu kopert okazało się, 
że autorami wyżej wymienionych prac 
(w tym samym porządku jak godła) 
sa: Helena Ryszkowska z Siedlec, Ka- 
roliną Jaraczewska z Warszawy, Kazi- 
mierz Chyliński — Sokołów Podlaski. 
Brunona Bruchnalska — Lwów, Juljan 


Skulski —- Kraków, Eugenja Szymu- 
sikowa — Kraków, Wacław Matu- 
szewski — Kleck k. Nieświeża, Eleo- 
nora z Buynowskich Cewe — Brzeża- 


ny i Marja Gardzielłówna — Przemyśl. 


Obrady Komisyj miejskich. 


Onegda; odbyły się posiedzenia 
kilku sekcyj. Na posiedzeniu sekcji II 
odbytem pod przewodnictwem r. 
Hoflingera w obecności gen. ref. bu- 
dżetu dr. Brzeskiego uchwalono za- 
kupno skrawka gruntu od Wiktora i 
Karoliny Surmaczów dla regulacji Ma- 
jerówki. Uchwalono zamianę gruntów 
miejskich za grunt będący własnością 
Edmunda Załęskiego dla regulacji zbie- 
gu ulic Dwernickiego i św. Zofj:. W 
dalszym ciągu wstawiono do budżetu 
dodatkowy kredyt na zakupno w miej- 
skim zakładzie aprowizacyjnym my- 
dła, sody i wapna i rozdania tych ar- 
tykułów przez miejskie urzędy dziel- 


nicowe ubogiej ludności na oczyszcze- 
nie mieszkań. Uchwalono wypłacić 
'Twu Ratunkowemu dalszą subwencje 
w sumie 14.050 zł. Wkońcu uchwalo- 
no pobór na r. 1932 dodatków komu- 
nalnych do państwowych opłat od pa- 
tentów akcyzowych, jakoteż dodatku 
do państw. podatku grunowego w do- 
tychczasowej wysokości. 

Na posiedzeniu Sekcji V odbytem 
pod przewodn. r. Laskownickiego u- 
dzielono całego szeregu subwencyj 
kulturalno-oświatowych, poczem o- 
mawiano statut stanowisk służbowych 
dla pracowników gminy m. Lwowa. 


— A 


Uporządkowanie placu św. Antoniego. 


Onegdaj pod przewodn. wiceprez. 
Irzyka przy współudziale r. Maksymo- 
wicza, reprezentantów urzędu budo- 
wlanego i urzędu przemysłowego od- 
było się komisyjne zbadanie placu 
przed kościołem św. Antoniego, który 
obecnie zupełnie uporządkowano, po- 
kryto cały plac asfaltem, ułożono no- 
we chodniki i postawiono w środku 
placu dwuramienną latarnię gazową.— 
Przy tej sposobności postanowiono u- 
sunać znajdujący się na placu skład ta- 
niego opału, a miejsce opróżnione prze 
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znaczyć na rozszerzenie pl. św. Anto- 
niego. Mieisce to przeznaczone bę- 
dzie dla rzeżników. W roku przy- 
szłym usunięte będzie szpecące ten 
plac miejsce ustępowe, a natomiast wy- 
budowane nowe, podziemne. Na ten 
cel do przyszłego budżetu wstawiona 
będzie odpowiednia kwota. Miejsce 
przeznaczone dla rzezżników, będzie 
codziennie zmywane, aby uwolnić o- 
kolicznych mieszkańców od plagi 
much mięsnych. 


się tu hotel, jadłodajnia, biuro informa- 
cyjne, biuro kart okrętowych, opieka 
lekarska i t. d. 

Komenda Okręgu P. W. ; W. F. 
Ogólnego Związku Podoficerów Re- 
zerwy R. P. we Lwowie urządza w 
dniach r7 i 18 października 1931 r. 
doroczne wewnetrzne okręgowe za- 
wody strzeleckie zespołów z broni 
wojskowej o puhar przechodni ; indy- 
widualne z broni wojskowej i mało- 
kalibrowej o cenne nagrody, — Człon- 
kowie Związku, chcący wziąć udział w 
zawodach, zgłoszą się w godzinach 
wieczornych w Komendzie Okręgu 
przy ulicy Kurkowej 12 dla zapoznania 
się z regulaminem Zawodów i progra- 
mem strzelań. | 

, Z Polskiego Towarzystwa Ekono- 
micznego. Staraniem P. T. E. we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 17-g0 b. m. o 
godz. 18-tej w wielkiej sali Izby 
przem. handl. Odczyt p. t. „Problem 
emigracji w Polsce“, który wygłosi 


sędzia dr. Adam Jarzyna. — Wstęp na 
odczyt wolny, goście mile widziani. 

„Sokół-Macierz* przypomina swo- 
im członkom, że w sobotę dnia 17 bm, 
odbędzie się zebranie o godzinie 7-mej 
wieczorem w sprawie organizacji pra- 
cy i Państwowej Odznaki Sportowej. 
Wobec tego, że Sokół musi zdobyć jak 
największą ilość odznak, a nadto cię- 
żkie warunki zmuszają do wytężonej 
pracy, wzywa się bezwarunkowo 
wszystkich do przybycia. 

,. Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich L 1). Wystawa ukraiń- 
skich artystów - plastyków otwarta 
obecnie w salach Towarzystwa Przy ja- 
ciół Sztuk Pięknych wzbudziła nie- 
zwykłe zainteresowanie w szerokich 
kołach publiczności, która w dniu 
Otwarcia zjawiła się w liczbie dawno 
na wystawach sztuki  nieoglądanej. 
Sukces ten zawdzięcza obecna ekspo- 


Z naszych miast kreso- 
wych. 


Ilustracja nasza przedstawia kościół Domini- 
kanów w Tarnopolu, utrzymany w stylu baro- 
kowym. 


zycja przedewszystkiem doskonałemu 
poziomowi znajdujących stę na niej 
dzieł a także swemu charakterowi w 
wielu rysach odrębnemu i nawskróś 
oryginalnemu. Bierze w niej udział 
przeszło trzydziestu malarzy, rzeżbia- 
rzy i grafików — wśród których spo- 
tykamy nazwiska  najwybitniejszych 
przedstawicieki sztuki ukraińskiej z 
Aleksandrem Nowakowskim na czele. 
Wystawa otwartą jest codziennie od 
godz. 1o— 15 popołudniu. 

Samobójstwo b. dyrektora banku. 
Wczoraj około południa przechodnie 
znaleźli na cmentarzu Łyczakowskim 
leżącego mężczyznę. Zaalarmowano or- 
gany policyjne. Wkrótce też na cmen- 
tarz przybyli: zastępca kierownika I. 
brygady śledczej asp. Kłaczyński, kie- 
rownik IV. Komisarjatu konf. Afto- 
wicz, wyw. Baran i posterunkowi. 

Po zbadaniu sytuacji stwierdzono, 
że nieżywym mężczyzną jest 46-letni 
Miron Hawrysiewicz, wicedyrektor ru- 
skiego „Ziemskiego Banku Hipotecz- 
nego", przy ul. Kopernika. Żnale- 
ziono przy jego zwłokach 2 listy z za- 
wiadomieniem, że popełnia samobój- 
stwo z powodu niechęci do życia. 
Śmierć nastąpiła wskutek strzału w 
serce. w 

Dalsze śledztwo wykazało, że po- 
wodem śmierci samobójczej Hawry- 
siewicza był silny rozstrój nerwowy. 
Wczoraj wyszedł on wcześniej z do- 
mu. Żona jego myślała, że udaje się 
do banku, Hawrysiewicz jednak po- 
szedł na cmentarz Łyczakowski i tu. 
między grobami swych zmarłych nie- 
letnich dzieci: syna i córki, pozbawił 
sę życia. 


KRAJOWA 


BORYSŁAW, Ujęcie bandyty. W dniu 
wczorajszym posterunek P, P. w Schodnicy 
ujął niebezpiecznego włamywacza Iwana 
Chwyszcza, który z polecenia okręgowej pro- 
kuratury w Samborze został aresztowany i o- 
sadzony w więzieniu przy Sądzie grodzkim 
w Podburzu, skąd zbiegł i ukrywał się w 
przysiółku Korytyszcze, powiatu drohobyc- 
kiego. 

TARNOPOL. Wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem wybuchrł onegdaj w za 
budowaniach Oleksy Medyka w Zielińcach 
pow. Borszczów pożar, który strawił dom mie- 
szkalny, zabudowania gospodarcze oraz plony 
poczem przerzucił się na zabudowania sąsia- 
dów, wskutek czego spłonęły cztery domy, sto- 
doły oraz zbiory. Ogólna szkoda wynosi 25 
tysięcy zł. 

STANISŁAWÓW. Likwidacja kolportażu 
wydawnictw U. O. W. Na terenie Woje- 
wództwa stanisławowskiego zlikwidowana zo- 
Stała akcja kolportażu wydawnictwa U. O. 
W. W ręce policji wpadło 800 egzemplarzy 
najnowszego numeru „Surmy”* i ulotki U. 
O. N. Transport powyższych egzemplarzy 
szedł z Czechosłowacji przez Ławoczne do 
Stanisławowa i Lwowa. Jako  kolporterów 
aresztowano Helenę  Buczkowską, uczenicę 
drugiego roku  seminarjum nauczycielskiego 
w Śtanisławowie, ]aremę Starzyńskiego, ab- 
solwenta szkoły rolniczej oraz Stanisława 
Roszkę, ucznia 7 klasy gimnazjalnej. Pozatem 
aresztowano jeszcze kilka osób. Dochodzenie 
w toku. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 16 paska 1. 1931. 


Wnioski polskie 


na Międzynar. Konferencję rozkładów jazdy. |; 


W tych dniach rozpoczęła swe o- 
brady w Londynie europejska konfe- 
rencja rozkładów jazdy, w której bie- 
rze również udział delegacja polska 
pod przewodnictwem p. Moskwy. 
Polskie Koleje Państwowe zgłosiły kil- 
ka ważnych wniosków, któteby we- 
szły w życie w rozkładzie kolejowym 
na r. 1932/33. Propozycje te w dużym 
stopniu ulepszają komunikację Polski 
z zagranicą. Do ważniejszych należą: 
przyśpieszenie pociągu „Lux“, dogod- 
niejsze skomunikowanie pociągu War- 
szawa-Berlin przez Kalisz-Ostrów- 
Poznań z pociągiem łączącym Berlin 
z Paryżem, co stworzyłoby doskonałą 
komunikacje między Warszawą a Pa- 
ryżem w ciągu niespełna 29 godzin; 
stworzenie odpowiednich połączeń po- 
ciągów rumuńskich i bułgarskich z na- 
szemi pociągami pośpiesznemi, celem 
stworzenia komunikacji Warszawa-So- 
fja przez Bukareszt-Giurgu-Ruszczuk 
i Warszawa-Warna; wprowadzenie 
nowej pary pociągów  pośpiesznych 
dziennych między Warszawą a Bohu- 
minem z wagonami bezpośredniej ko- 
munikacji z Warszawy do Pragi, Wie- 
dnia i Budapesztu; (nowe te pociągi 
stworzą najkrótszą linję komunikacyj- 
ną tranzytową przez Polske między 
państwami bałtyckiemi i środkową 
Europą); przyśpieszenie na linjach pol- 
skich pociągu  pośpiesznego Paryż- 
Stołpce, będącego fragmentem linii 
komunikacyjnej, łączącej Daleki 
Wschód z Europą; zmiana rozkładu 
jazdy pociągu Berlin-Katowice-Lwów- 
Bukareszt w ten sposób, aby przy 
późniejszym odjeździe z Berlina, na- 
wiązać w Krakowie połączenie z no- 
wym pociągiem  Bohumin - Kraków 
itd 
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Warszawa, 14 października, (PAT). 
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Polska z pomocą ofiarom 
klęsk żywiołowych 
w Chinach. 


Na skutek starań Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, Ministerstwo spraw 
zagranicznych zakupiło 40.000 porcyj 
szczepionek przeciwdezynterycznych, 
aby wziąć udział w międzynarodowej 
akcji pomocy ofiarom _ strasznyc 
klęsk żywiołowych w Chinach. 

Szczepionki te przesłane zostały 
chargć d'affaires polskiemu w Szang- 
haju, który przekaże je właściwym in- 
stytucjom w Nankinie. 


A Teatru Rozmaitości. 


W związku z polskim wnioskiem na 
europejską konferencję rozkładów ja- 
zdy w sprawie uruchomienia nowej 
pary pociągów pośpiesznych na linji 
Warszawa-Zebrzydowice. Próbna ja- 
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zda specjalnego pocągu zorganizowa- 


na przez Ministerstwo Komunikacji 
wykazała, iż pociąg pośpieszny będzie 
przebiegał przestrzeń  Warszawa-Ze- 


Nr. 239 


Ważne pouczenie 
dla osób, pragnących 


brzydowice. wynoszącą 397 km. w | znaleźć pracę we Francji, 


ciągu 6 godzin 15 minut w kierunku 
do Zebrzydowic i około 6 godzin w 
kierunku powrotnym. W ten sposób 
dotychczascwy przebieg, tego pociągu, 
skrócony zostanie o 45—52 minut. 


Normalizacja druków państwowych. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
zdecydowane zostało powołanie pr" 
Prezesie Rady Ministrów komisji nor- 
malizacji i racjonalizacji druków pań- 
stwowych oraz normalizacji gatunków 
i formatów papierów kancelaryjnych, 
używanych w urzędach państwowych. 


Sprawy te, napozór mniej pilne, 
posiadają jednak wagę zagadnienia na- 
der istotnego, zarówno z punktu wi- 
dzenia interesów administracji publi- 
cznej, jak i ogólnych interesów gospo- 
darczych kraju. 


Państwo wydaje rocznie na druki 
i wydawnictwa około 19 milj. zł. Już 
sama ta liczba wystarcza, aby polityka 
oszczędnościowa. Państwa zaintereso- 
wała się również sprawą druków. Do- 
świadczenia, poczynione w innych 
państwach, wykazują, Że racjonalna 
polityka w dziedzinie druków i wyda- 
wnictw przynieść może znaczne 
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zmniejszenie wydatków na te cele. 
Sama normalizacja gatunków papieru 
w administracji państwowej Rzeszy 
Niemieckiej dała np. według opinji 
prasy fachowej, około 30 proc. oszczę- 
dności. 


Nie mniej doniosły jest wzgląd na 
usprawnienie aparatu administracvi- 
nego Państwa, w którym druk, stoso- 
wany w pracy biurowej, odgrywa rolę 
bardzo ważnego narzędzia. Od rodza- 
ju, formy i konstrukcji tego narzędzia 
w dużym stopniu zależy wydajność 
posługującego się niem urzędnika. . U- 
proszczenie druków prowadzi do u- 
sprawnienia pracy administracji, przy- 
śpieszenia obrotu wewnętrznego w 
czynnościach administracyjnych i t. 
D ujednostajnienie zaś ich, dając ten 
sam efekt, toruje również drogę syste- 
mowi centralnego zaopatrywania urzę- 
dów, jako najbardziej oszczędnemu 
i racjonalnemu. 


Z meczu piłkarskiego w Brukseli. 


W niedzielę ubiegłą rozegrany został w Brukseli, wobec wielu tysięcy widzów, dawno ocze- 

kiwany mecz lekkoatletyczny oraz mecz piłkarski pomiędzy reprezentacjami Polski i Belgji, 

Ilustracja nasza przedstawia efektowny moment walki obydwu drużyn o piłkę, widoczną u 
góry zdjęcia. 


idealny małżonek 


sztuka w 4 aktach Oskara Wilde'a w interpretacji 
niemieckiego zespołu z Harry'm Liedtke. 


Dla polskich kinomanów wydaje się 
rzeczą nie do wiary, móc „na żywo“ 
ujrzeć przed sobą ulubieńca ekranu i 
artystę zagranicznych filmów. Harry 
Liedtke ——prawdziwy Harry Liedtke 
we Lwowie- Na scenie „Nowości“! Mó- 
wiący, ruszający się, bezpośredni! — To 
też teatr zapełnił się po brzegi wielbi- 
cielami i adai Don Juana 
humorystycznych i sentymentalnych 
filmów, a owacja, urządzona artyście, 
świadczyła wymownie o jego popular- 
ności, 

Entuzjazm porwał zwłaszcza płeć 
piękną. Kwestja tuszy Liedtke'go, jego 
sylwetki, ruchów i wogóle „ceudności” 
i „słodkości”, w pierwszym akcie prze- 
słoniła nietylko grę, ale i samą sztukę. 
Oskar Wilde prawie że przeszkadzał 
— tak dalece usunięto go na drugi plan. 
A przecież „Idealny małżonek“ powi- 
nien był raczej i tylko przez autora 
zainteresować publiczność. Jest to jed- 
na z najlepszych Wilde'owskich sztuk, 


| mnie“, 


w której błyskotliwość paradoksu łączy 
się z głęboką analizą psychologiczną, a 
lekkość akcji z naprężającym nerwy 
konfliktem. 

W sztuce tej zapewne z racji po- 
godnego zakończenia nazwanej kome- 
dja = wypowiada Wilde głęboką praw- 
dę o istocie „idealnego? małżeństwa, 
tłumacząc załamanie się stosunku żony 
do męża nieodpowiedniem podejściem 
kobiety do mężczyzny, Kobiety szuka- 
ją „idealnych mężów“, to znaczy, ko- 
chają ideał, życzenie, fikcję, nie licząc 
się z tem, że ten uwielbiany mąż jest 
tylko słabym człowiekiem.  „Modliłaś 
się do mnie — mówi Robert Chiltern 
do żony — a trzeba było tylko kochać 
W chwili, gdy żona spostrzeże 
skazę na swoim ideale — przestaje ży- 
wić dlań uczucie miłości, Gdy nato- 
miast kobieta kocha — bez względu na 
moralną wartość męża, wówczas umie 
wszystko przebaczyć i wszystko pogo- 
dzić z uczuciem. 


LJ p MAEDA 194.0 


Ten: bardzo ko problem milości ( A 
rzucił Wilde na akcję niema! kryminal- 
ną. Prowadzi ją pani Cheveley, świato- 
wej marki szantażystka. Konflikt sku- 
pia się dokoła listu, kompromitującego 
Roberta Chilterna, Jistu, który znajdu- 
je się w posiadaniu pani Cheveley i 
który stanowi dla niej klucz do zrobie- 
nia nowego interesu, Wydostanie tego 
listu bez upokorzenia Chilterna — jest 
celem i dziełem wicehrabiego Goringa, 
prawdziwego „lorda-Paradoksa", któ- 
ry stanowi antytezę swego przyja- 
ciela Chilterna i wilde‘ zali typ „ide- 

alnego małżonka”, Goring i pani Che- 
veley Z ig Swietna, komedjowa para, 
której akcja łączy się z dramatyczną 
parą Chilterna, sekretarza stanu, i jego 
żony, Doroty. To, co dla tamtych lu- 
dzi o katońskich poglądach, o silnem 
poczuciu winy i kary, odpowiedzialno- 
Ści i konsekwencji — jest motywem 
tragicznym — dla tej drugiej pary sta- 
nowi tylko cudowną, interesującą grę, | 
W której kobieta gra o majątek, pozy- 
cję towarzyską i interes, a mężczyzna 
o honor i spokój przyjaciela. Oczywi- 
ściie "E Goring — czyli sprawa 
dusia a oao złodziejka 
znika z widowni, jak uroczy, ale zły 
sen. Idealna żona uczy się kochać mę- 
ża takim, jakim on jest w rzeczywi- 
stości, ą sympatyczna panna Mobel zdo 


W związku z częstemi zapytaniami 
ze strony osób zamierzających wyje- 
chać do Francji, Syndykat Emigracyjny 
informuje, że wyjazd do tego kraju jest 
możliwy tylko na podstawie imiennych 
kontraktów pracy, madesłanych przez 
pracodawców z Francji, albo na pod- 
stawie kontyngentów miesięcznych, po 
zarejestrowaniu i zarekrutowaniu emi- 
grantów przez odpowiedni Państwowy 
U Pośrednictwa Pracy. W chwili 
obecnej P. U. P. P. rekrutują tylko nie- 
licznych robotników rolnych. 


Osoby wyjeżdżające na podstawie 
wezwań imiennych, przysłanych z 
Francji przez najbliższych krewnych, 
nie mają prawa pod groźbą wv- 
siedlenia, poszukiwać pracy we 
Francji. Kontrakty pracy, nadsyłane 
przez pracodawców, winne być zaopa- 
trzone w poświadczenie (avis favora- 
ble), wydane przez francuskie Minister- 
stwo Pracy, o ile dotyczy robotników 
fabrycznych lub kopalnianych, lub też 
przez francuskie Ministerstwo Rolni- 
ctwa, o ile chodzi o robotników rol- 
nych. Pozatem, na kontrakcie pracy 
winno się znajdować poświadczenie naj- 
bliższego Konsulatu polskiego we 
Francji. 


Wezwania imienne od najbliższych 
krewnych z reguły wymagają potwier- 
dzenia mera, prefekta odnośnego de- 
partamentu i najbliższego konsulatu 
polskiego. W braku jednego z tych po- 
świadczeń, emigranci napotykają na 
trudności przy wyrabianiu paszportu, 
albo nie mogą uzyskać wizy francu- 
skiej, wobec czego należy bacznie zwra- 
cać uwagę na to, aby wszystkie wyżej 
wymienione władze, kontrakt lub we- 
zwanie odpowiedniemi pieczęciami o- 
patrzyły. 

Emigranci, którzy otrzymali z Fran- 
cji imienne wezwania od krewnych lub 
imienne kontrakty pracy od pracodaw- 
ców, a nie jadą przez stację zborną w 
Mysłowicach, winni we własnym inte- 
resie zwrócić się do Centrali Syndykatu 
Emigracyjnego (Warszawa, Marszał- 
kowska 124) lub Oddziałów i Agentur 
prowincjonalnych Syndykatu i przed- 
stawić do przejrzenia otrzymane doku- 
menty. 

Syndykat Emigracyjny ułatwi im u- 
zyskanie paszportów oraz wiz konsu- 
larnych, umożliwi wyjazd specjalnemi 
transportami, które wychodzą w każdy 
czwartek wieczorem z Poznania: ceny 
biletów kolejowych są znacznie niższe 
od normalnych. 


bywa — prawie że mimochodem — ser- 
ce i wyznanie „lorda — Paradoksa“. 
Harry Liedtke żeni się na końcu sztu- 
ki, jako prawdziwie idealny kandydat 
na męża. 

Bo tego dowcipnego kpiarza gra 
właśnie Liedtke, Żałować należy, że ten 
par excellence kinowy artysta podjął się 
roli, która zawiera duszę Walde'a. Pos 
mijając zbyt łatwe i zupełnie w stylu 
kinowego porucznika ujęte podejście 
do roli, “która wymaga finezji i wielkie- 
go smaku, kładł Liedtke swego bohate- 
ra wymową, odcinającą się od dosko- 
nałego języka reszty zespołu niepo- 
trzebnym wiedeńskim dialektem. O- 
czywiście większość dowcipnych pos 
wiedzeń przepadała dla widowni, któ- 
ra z finezji Wilde'owskiej łowiła "tylko 
najgnubsze rysy. 

Natomiast zespół Liedtkego stoi na 
wysokim poziomie, Gra szła koncerto- 
wo, role wykonane były z godna naj- 
wyższej pochwały precyzją, a nazwiska 
pań: Elisabeth Markus (lady Markby), 
Traute Carlsen (Mrs. Cheveley), Carola 
Toelle (Dorota) i panów: Rudolf Klein 

Rogge (Robert Chiltern) i Max Landa 
(ojciec Goringa) powinnaby sobie zapa- 
miętać polska publiczność zwłaszcza, że. 
zna je po części, z, filmów. 


Jadwiga Łempicka. 
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Nowe normy uposażeniowe 


w Kasach Chorych. 


Z dniem 1-go listopada rb. wcho- 
Zą w Życie nowe normy uposażenio- 
we pracowników kas chorych. 

„Tabela nowych uposażeń  przewi- 
Uje r2 stopni służbowych, w tem 8 
stopni pracowników umysł. i 4 stopnie 
Pracowników fizycznych. Do 9 i ro 
Stopnia służbowego, przewidzianych 
zasadniczo dla pracowników fizycz- 
nych, zaliczani będą również przyjęci 
ną praktykę pracownicy umysłowi. 

Wynagrodzenie pracowników u- 
Mmysłowych wynosić będzie dla urzęd- 
ników  nieżonatych od 220 do 1.080 
zł, przyczem za każde  trzechlecie 
pracy doliczany będzie dodatek w wy“ 


sokości od 22 do 60 zł., zależnie od 
grupy. Maksymalne uposażenie urzęd- 
nika I-go stopnia, nieżonatego wyno- 
sić będzie 1.440 zł, VIII-go stopnia zaś 


330 zł, Dodatki rodzinne wynosić bę- 
dą: na żonę od 30 do 6o zł, na dziec- 
ko od 15 do 30 zł, Maksymalny do- 
datek rodzinny od 75 zł. do 150 zł, 
zależnie od grupy. Maksymalne uposa- 
żenie wraz z dodatkami rodzinnemi 
wynosi dlą I-go stopnia 1.590 zł., dla 
VIII-go stopnia 405 zł. 


Wzruszający list dziecka polskiego. 


Tow. Pomocy Dzieciom Mło- | 
dzieży Polskiej w Niemczech przesvła 
nam wzruszający list, jaki otrzymało 
od jednego z uczniów polskich z West- 
falji, który spędził 4 tygodnie na ko- 


| lonji letniej w Polsce. List ten zamie- 


 szczamy w dosłownem brzmieniu: 


Ogłoszenia urzędowe. | 


FIRMY 


I Firm. 1140/31'A. HI 144. Do ts, reje- 
stru handlowego oddział A przy firmie Towa- 
tzystwo kontynentalne dla handlu żelazem 

SI i Ska w Krakowie wpisano dodatkowo: 
1 ta „wpisu: 17 sierpnia 1931. Prokurę udzie- 
ona inż, Józefowi Wiedmanowi, zam. w Po- 
Znaniu, ul. Patrona Jackowskiego 15, dla oddz, 

Oznaniu, rozszerza się na odat w Gdań- 
sku, Wpisano na podstawie podania z dnia 13 
sierpnia 193r, 7802 

Sąd okręgowy, Wydz. II handlowy. 

Kraków, r4 sierpnia 1931. 


II, Firm, 1238/31/B. I 242. Do ts. rejestru 
u owego oddz, aka OE Jaworznickie 
omunalne Kopalnie Węgla S, A. wpisano do- 
datkowo: Data wpisu: 11 września 1931 r, Ra- 
da Zawiadowcza składa się z 15 członków. 
Wykreślono członków: Dr. Emila Bobrow- 
skiego, Dr. Marjana Boziewicza, prof. Dra 
Maksymiljana Matakiewicza, Jana jPuchałke! 
Prez. Inż. Karola Rollego, Inż. Józefa 
Sare, Jana Strzeleckiego, prof” Dra Juljana 
Tokarskiego, śp. Inż, Władysława Turskiego, 
i Gustawa Weintrauba. Wpisano nowych 
Członków Rady: Prez. Władysław Belina Pra: 
Źmowski, Prez. Inż. Jan Brzozowski, Dr. [ó- 
Zef Boze Wicepr. Wiktor Chajes, Inż, Fe- 
icjan Dembowski, Prof. Dr, Jan Gwiazdo- 
Morski, Dr. Marjan Kannenberg, Prof. Dr. 
nè. Jan Krause, Wicepr. Dr. Wawrzyniec 
Kubaja, Wicepr. Dr. Ignacy Landau, Wicepr. 
Witold Ostrowski, Prof. Dr. Roman Rencki. 
pisano na podstawie podania z dnia 1x 
Września 1931 r. oraz protokołu Nadzwyczaj- 
nego Walnego Zebrania z dnia 22 sierpnia 
193r r. L. Rep. 350. 7803 
Sąd okręgowy, Wydz. II handlowy. 
Kraków, 1r września 1931. 


II Firm, 1086/31/A. IV 377. Do ts, re- 
jestry handlowego, Oddział „A“ przy firmie 
»Leiba Teitelbauma Synowie“ — wpisano do- 
dat owo: Dzień wpisu: 18 sierpnia 1931. Fir- 
ię „Leiba Teitelbauma Synowie“ wykreśla 

Z ts, rejestru handlowego. Wpisano na 
E.. podania z dnia 30 lipca 1931r. 7804 


Sąd okręgowy, Wydz. If handlowy. 
Kraków, r sierpnia 1931. 


Firm. 1284/281C, VI 34. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ RB: firmie „Przed- 
; $oiorstwo spedycyjno- -komisowe _ Goldfluss 
ka Spółka z ogr. odp. w Krakowie wpisano 
tkowo: Dzień wpisu: 16 listopada 1928. 
605g zwałę z dnia 2 czerwca 1928 L. firm. 
wpisu 34, mocą której dozwolono 
siębiae stwo rejestru handlowego firmy „Przed- 
i Ska rę spedycyjno-komisowe Goldfluss 
wyższenią a z ogr. odpow. w Krakowie pod- 
szącego 2 Kapitału zakładowego spółki wyno- 
raz imid zł. o9 gr. do kwoty 3.000 zł. o- 
reśla si Y art. VI i XIII statutu spółki wv- 
na PRE ts. rejestru handlowego, Wpisano | 
a N uchwały Sądu Najwyższego w 

„ 667l28ir. z dnia rr września 1928. Lez, III 


Sąd ok at 
4 mo cyw. jako handl, O. IL 
Kraków, r4 listopada 1928, 
Il Firm. r24g/ A y 
Stru handlowego odd M AE 
Fzystwo 4 pitne NORSE 


reje- 


* Pace Wydz. Ir T 7813 


Kraków, 15 września 1931. 


PTICYTACJEE 


E. 1154/29, Edykt. Dnia 16 grudnia 1931 

O godzinie 12. 30 w biurze Nr. I. w tutejszym 
Sądzie odbędzie się licytacja realności w gmi- 
nie Butełka niżna składających się z gruntu 
Położonego w niwie 1) „Za werchom* około 
RA morga w granicach na wschód i południe 
edio Śiuniak zachód Wasyl Gołycz, północ 
RE Cyca, 2) grunt w niwie „Polanka? około 
nią, "orga w granicach na wschód Fedio Siu- 
Ryk, p GE Wasyl Gołycz, zachód Iwan 
Diłae © łnoc Petro Cap, 3) grunt w niwie 
achd zachód morga w granicach na 
foe TE d i południe Semion Babunycz, 
WADE Ryba, 4) grunt w niwie „Ry- 
a zachoroda“ około! 800 m? w granicach 


Bi 


na Sod potok, poine B= Ryba, za- 
chód droga, północ Dmytro Ryba, s) grunt 
w niwie „Kut“ około 1/4 morga w granicach 
na wschód, północ i południe potok, zachód 
Iwan Ryba, 5/8 niewydz. części realności a to 
6) placu budowlanego i przyległego gruntu 
około 1/6 morga w granicach na wschód Iwan 

Kelo, południe rzeka, zachód Mikołaj Ilnicki, 
północ Iwan Kelo, 7) gruntu w niwie „Werch 
uboczy* około 200 m? Ww granicach na wschód 
Andrij Łeszko, południe Michał Kelo, zachód 
przegon, północ Hrynio Kelo, 8) gruntu w 
niwie „Pid werchom* około soo m? w gra- 
nicach na wschód Andrij Łeszko, południe 
Michał Łeszko, zachód Ilko Brodycz, północ 
Michał Kelo, '9) gruntu w niwie „Czertez” 
około 3/4 morga w granicach na wschód i 
południe Andrij Łeszko, zachód Ołeksa Za- 
twarnicki, północ Anna Siuniak, ro) gruntu 
w niwie „Hriady* około 350 m? w grani icach 
na wschód Andrij Łeszko, południe i północ 
Hrynio Kelo, zachód Michał Kelo, rr) gruntu 
w niwie „Zadna Stajka” około 200 m? w 
granicach na wschód Andrij Łeszko, północ 
Michał Kelo, południe Fedio Siuniak, zachód | 
Iwan Kelo, 12) gruntu w niwie „Dworyszcze' 
około 200 m2 w granicach na wschód Hrynio 
Fumycz, południe i zachód Iwan Kelo, północ | 
Michał Kelo, 13) gruntu w niwie  „Brody- 
czywskie'* około $o0o m? w granicach na 
wschód i południe Ilko Brodycz, zachód Ste- 
fan Małetycz, północ Mikołaj Siuniak, 14) 
gruntu w niwie „Lan“ około 1/20 morga w 
granicach na wschód Michał Kelo, południe 
Petro Stefanczuk, zachód potok, północ Łuc 
Raczkowicz, 15) połowy gruntu w niwie 
„Małka* około 20 m2 od wschodu Hrynio 
Raczkowicz, południa Michał Michajłeczko, 
zachodu Wasyl Raczkowicz, północy Hafa 
Stefanczuk, 16 gruntu w niwie „Uboczi“ oko- 
ło 1 1/2 morga w granicach na wschód Ilko 
Seredycz, południe Fedio Stefanczuk, zachód 
Iwan Zatwarnicki, północ Michał Michajłecz- 
ko, 17 gruntu w niwie „Polanka“ około 3/4 
morga w granicach na wschód Łuc Raczko- 
wicz, południe Hafa Stefanczuk, zachód Ilko 
Brodycz, północ Wasyl Raczkowićz, 18) grun- 
tu w niwie „Chaszcze* około 3/4 morga w | 
granicach na wschód potok, południe Fedio | 
S.uniak, zachód Ihnat Kelo, północ Iwan | 
Kelo. Do nieruchomości powyższych należą 
następujące przynależności a to 5/8 niewydz, 
części a to dom mieszkalny składający się z 
jednej izby, sieni, komory, stodoły a stajni. 
Wartość szacunkowa wynosi 1.818 zł. 75 gr. 
Najniższa oferta r.2x2 zł, 50 gr. Poniżej s 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi zaya 

Sąd grodzki, Oddział V. 
Borynia, r2 stycznia 193r. 


E. 3175/31. Edykt licytacyjny. Dnia ro 
grudnia 1931, godz. 10, biuro Nr, 19 odbędzie 
się licytacja realności obj. whl. 126 gm. Ko- 
paczyńce o wartości szacunkowej 653 zł. 31 
gr. Najniższa oferta wynosi 437 zł. 54 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 7842 

Sąd grodzki, „Oddział IV. 

Horodenka, 30 września 1931. 


E. 413/31. Edykt licytacyjny, Dnia 26 li- 
stopada 1931 o godzinie rr i pół przedpoł. 
odbędzie się licytacja realn. obj. whl, 7671 N. 
gm. Horodenka o wartości szacunkowej 2.210 


O DOO A 


zł, Najniższa oferta wynosi 1.340 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 7843 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Horodenka, 18 sierpnia 1931. 
E. 3905/30. Edykt licytacji Dnia 17 


grudnia 1931, O godzinie 9 przedpoł. w biu- 

rze Nr. 19 odbędzie się licytacja realności obj. 

whl, 2940 gm. kat. Serafince, o wartości sza- 

cunkowej 14.260 zł. Najniższa oferta wynosi 

7-130 zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Horodenka, 30 września 1931. 7844 


E. 6639/29/18. Edykt licytacyjny. Dnia 

17 listopada 1931 godzina 9 rano odbędzie się 
w podpisanym Sądzie, biuro Nr. SI licytacja 
polowy realności whl. 286 gminy  Czortków 
A Ocenionej na 3,544 zł. $o gr. Najniższa 
ołerta 1.772 zł. 25 gr. Warunki do przejrzenia 
w Sądzie 7748 
Sąd grodzki, Oddział Va 


Czortków, 28 września 1931. 


E. VHI. 641r9/29l4. Strona zobowiązana 
Anna ze Stopyrów Wiktorowa. Edykt licyta- 
cyjny a WE do zgłoszenia wierzytel- 
ności. Na wniosek strony egzekwującej Rz | 
kat. probostwo w Zgłobniu od dei. 28 Sh | 


e aaa a e 


„Niniejszem donoszę, że szczęśli- 
wie zajechałem do domu. Podróż była 
bardzo urozmaicona, śpiewaliśmy ró- 
żne piosenki, co my się na kolonji na- 
uczyli, Ta pani, co na nas uważała w 
pociągu, pytała się, skąd myśmy się 


- tych BIE piosenek nauczyli. My 
EE EEEE 0 EE OE RDP EM RAR i 


4 listopada 1931 o godz. 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 8, parter na zasadzie obecnie za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cych realności: Księga gruntowa gm. Zgło- 
bień. Whl, 280. Oznaczenie realności: per, 
L kat. 327/3, 1938/2, 1942/2 o obszarze I 
mórg 496 s. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 2.944. Najniższa oferta 1.962 zł. 66 gr. 


Sąd grodzki. 7851 
Rzeszów, 8 kwietnia 1930. 
SPADKI 
A. 643/31. Edykt zwołania wierzycieli 
spadku. Sąd grodzki w Horodence wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 


zmarłego dnia 7 lipca 1931 w  Horodence, 


bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, Ludwika Bacha, właściciela przedsię- 
biorstwa towarów galanteryjnych „Maison 


Chic A, Rubel’ w Horodence, mają pretensje 
do spadku Ludwika Bacha, ażeby celem wy- 
kazania i udowodnienia swoich roszczeń sta- 
wili się w tut. Sądzie w dniu 26 listopada 
1931 o godzinie ro rano, biuro Nr. 21, lub 
do tego czasu prośbę swoją na piśmie wnieśli, | 
w przeciwnym bowiem razie nie przysługiwa- 
łoby im żadne prawo do tegoż spadku, gdyby 
tenże przez zapłacenie zgłoszonych wierzytel- 
ności wyczerpany został, prócz o tyle, o ile 
im służy prawo zastawu. 7749 
Sąd grodzki. Oddział V. 
Horodenka, Io października 1931. 


UPADŁOŚCI 


I. Sa 141/30/15. Postępowanie ugodowe 
dłużników prot. F-my Schachne i Juda Róssler 
handel żelazem i metalami w Białej, ul. Oska- 
ra Giilchera Nr. 2 oraz jej wyłącznego wła- 
ściciela Judy Rósslera kupca w Białej, ul. 
Oskara Giilchera Nr 2. Zatwierdza się zawar- 
tą na audjencji ugodowej w Sądzie grodzkim 
w Białej w dniu 17 marca x931 r. między 
dłużnikami ugodowymi a wierzycielami ugo- 
dowymi AE 7745 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, 30 lipca 1931. 


I. Sa 167/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku masy 
spadkowej po ś. p. Antonim  Pogorzelskim, 
właśc. prot, firmy Fabryka mebli żelaznych 
i metalowych oraz materjałów budowlanych 
w Krakowie, św, Łazarza l. 9, koma w 
rejestrze handlowym pod firmą A. Pogorzel- 
ski, fabryka mebli żelaznych i metalowych 
oraz wyrobów budowlanych w Krakowie, ul. 
św. Łazarza 9. Komisarz ugodowy Florjan Ja- 
worski, sądzia Sądu okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Michał Habuda, adwo- 
kat w Krakowie, ul, św. Filipa 18. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr, 55, I p. dnia 20 października 1931 
o godz. 9.30 'przedpołudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do dnia 14 październi- 
ka 1931. 7791 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 19 września 1931. 


1. S. 13/31. Zniesienie konkursu, Posteno- 
wanie konkursowe do majątku Wolfa Offmana 
i Natana Monety, właścicieli handlu skór i 
pracowni cholewek, zostaje zniesione. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 16 lipca 1931. 7792 | 


I. Sa 170/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Romual- 
da Pieczarki, przemysłowca w Krakowie, Po- 
selska 15. Komisarz ugodowy sędzia Sądu o- 
kręgowego Roman Łuczko. Zarządca ugodowy 
Dr. Maksymiljan Kornreich, adwokat w Kra- 
kowie, plac Szczepański. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 58 dnia 20 października 1931 O godz. 
10.30 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 15 października 1931. 7793 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 19 września 1931. 


Sa 43/31/55, Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą na audjencji ugodowej w dniu 17 lipca 
ML. między dłużniczką Dorą Anhauch właśc. 

lepu we Lwowie a jej wierzycielami. 7837 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 11 sierpnia 1931. 


Sa 92/31/30. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Leiba Gellera kupca w Cie- 
szanowie wdrożone tus. uchawałą z dnia 18 
sierpnia 1931 zastanawia się. 7838 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 29 września 1931. 


| 


na to odpowiedzieli, na kolonji my się 
tych piosenek nauczyli, Ja nigdy nie 
mogę zapomnieć tych ładnych dni, 
które my na kolonji spędzali. My cza- 
sem Panu utrudniali pracę, ale niech 
Pan już wszystko zapomni. Ja dzię- 
kuję za wszystko dobre, co wy dla nas 
uczyniliście. Tę parę słów, co ksiadz 
do nas przemawiał, tak wzruszyły mo- 
je serce, że nigdy nie zapomnę o tej 
kochanej Ojczyźnie. Jak ja urosnę, 
będę zawsze się starał, by dla niej pra- 
cować i raz znów do niej pojechać, 
Muszę kończyć, bo czas do spania, 
Serdeczne pozdrowienia od moich ro- 
dziców. 
Ściska i pozdrawia 
Twój Zygmunt“. 


Sa 61/31/61, Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą na audjencji ugodowej w dniu 2x1 lipca 
1931 między dłużnikiem  Eljaszem Zimmer- 
manem kupcem we Lwowie a jego wierzycie- 
lami. 7839 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 7 sierpnia 1931, 


I, Sa 263/30/38. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Wolfa Flachsa, chólewkarza w Wieliczce, jest 
zakończone. 7794 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 5 sierpnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 84/31. Wasyl Kowcuniak Jana urop 
dzony 17 września 1882 roku w Kluczowie 
wielkim powiat Peczeniżyn jako uczestnik 
wojny światowej zaginął. Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o zaginionym. 7824 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 16 września 1931. 


T. 191/30. Stefan Dorundiak Stefana u- 
rodzony 1892 roku w Sopowie powiat. Koło- 
myja jako uczestnik wojny Światowej zagi- 
nął, Wzywa się o udzielenie wiadomości o za- 
ginionym, 7825 

Sąd okręgowy. 


i 12 października 1931. 


1 vaai Michał Sajkiewicz urodzony w 
Hodyniach 24 września 1902 syn Fedka i Ka- 
tarzyny, uczestnik walk polsko- -ukraińskich 
zaginął w Rosji koło miasta Wapniarki i od 
roku 1918 nie daje o sobie żadnej wiadomo- 
ści, Służył w wojsku ukraińskiem. W celu u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby do ro- 
ku od ogłoszenia udzielono © zaginionym 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
Chrobakowi w Przemyślu. 7832 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 28 kwietnia 1931r. 


T. 283/30. Edykt. Ignacy Bocian s. Stani- 
sława i Marji ur. 29 lipca 1888 w Budyłowie 
i tam zamieszkały powołany został w r. 1914 
do wojska austr. i służąc przy 55 p. p. dostał 
się do niewoli rosyjskiej i w 1920 zmarł w 
szpitalu w Tomsku, Ogłasza się, aby do 12 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gaze- 
cie udzielono Sądowi okręgowemu w Brze- 
żanach wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, aby dał znać o sobie. 7822 

Sąd, okręgowy. 

Brzeżany, 25 lipca 1931. 


T. 258/30/8, Edykt. Kłym Piernak s. An- 
toniego i Anny urodz. 8 maja 1884 w Boko- 
wie i tam zamieszkały w 1914 został powoła- 
ny do $$ p. p. armji austr, i brał udział we 
wojnie światowej i od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie- 
lono Sądowi okręgowemu w Brzeżanach wia- 
domości o zaginionym, a jego wzywa się, aby 
dał znać o sobie. 7821 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 25 lipca 1931. 


T. 180/31. Sali Reiss we Lwowie zaginęła 
książeczka wkładkowa Powszechnego Banku 
Związkowego w Polsce Nr, 55194 na go dol. 
amer. Wzywa się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu miesięcy. 
Po tym czasokresie Sąd uzna książeczkę tę 
za umorzoną. 7840 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 14 września 1931. 


T. 229/31. Stanisławie Białobrzeskiej we 
Lwowie zaginęła książeczka wkładkowa Miej- 
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności Nr. 
144040 na zł. 1422.08, Wzywa się posiadacza 
i interesowanych do zgłoszenia swych praw 
do sześciu miesięcy. Po tym czasokresie Sąd 
uzna książeczkę tę za umorzoną. 7841 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 5 września 1931. 


I. T. 63/31/4, Edykt. Jan Jargus urodzo- 
ny 16 maja 1875 r. w Marcyporębie i tam 
zamieszkały wyemigrował z końcem lutego 
1904 r. do Stanów Zjednoczonych Am. 
Półn. i od ostatniej wiadomości z Cleweland 
przed około 24 laty zaginął bez wieści, 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby uwiadomiono Sąd 
tutejszy o zaginionym do r roku od ogłosze- 
nia, poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie 7746 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, $ września r931. 


wr, 8 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 

oznaczone drukiem półtłustym). 

Piątek, 16 października. 

LWÓW (381), Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Trans. z Warszawv. 
Urz. komunikat Państw. Instyt. Meteor, 
12.15: Koncert z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper- 
nika 11, — 13.15—15.05: Przerwa. — 15.66: 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
15.15: Opowiadanie dla dzieci starszych ,„Bi- 
cie monet starożytnych* wygł. p. Ada Arzt- 
Jampolska. — 15.25: Trans. z Warszawy. Od- 
czyt z cyklu dla nauczycieli „Nowe poglady 
na piastowskie dzieje Polski* wygł. prof. H. 
Mościcki. — 15.45: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, — 16.00: Trans. z Warszawy. Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone). 16.20: 
„Zjazd lekarzy chorób zawodowych w Gene- 
wie”, wygł, dr. Henryk Mierzecki. Trans. na 
wszystkie stacje P, R. — 16.40: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 16.45 :Audycja dla cho- 
rych w opr. ks. Michała Rekasa. 108 
Trans. z Katowic. „Podróż Polaków zagranicę 
w dobie Odrodzenia“ wygł. prof, Kazimierz 
Hartleb. — 17,35: Trans. z Warszawy. Muzyka 
lekka w wyk. ork. Teatru Nowości pod dyr 
Mieczysława Kochanowskiego. — 18,50: Roz- 
maitości i odczytanie programu na dzień na- 
stępny. — 19.10: !!! Trzy wykrzykniki w opr 
p. Wiktora Budzyńskiego. — 19.25: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 19.30: Skrzynka te- 
chniczna inż, Józefa Mińskiego. 19.: 
Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjo- 
wy. — 20.00: Trans, z Warszawy. Pogadanka 
muzyczna. — 20.15: Trans. z Warszawy, Kon- 
cert symfoniczny z Filharmonji Warsz. w wvk. 
orkiestry  filharmonicznej pod dyr. Jerzego 
Bojanowskiego oraz Ethel Barlett i Rae Ro- 
bertson (fortep.). — W przerwie trans. z War- 
szawy, Kwadrans literacki: humoreska Klemen- 
sa ]Junoszy-Szaniawskiego p. t. „Zbieg“, 
22.30: Trans. z Krakowa. „Some problems 
concerning the simplest form of animal life" 
wygł. prof. M, Siedlecki, 22.40: Trans. 
z Warszawy. Dodatek do Prasowego Dziennika 


Radjowego. — 22.45: Trans. z Warszawy. Ko- 
munikaty, — 22,55: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. — 23. 00—24.00: Trans. z Warszawy. 


Muzyka lekka i taneczna. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Wiadomości Statystyczne”. Wyszedł z 
druku zeszyt 28 Wiadomości Statystycznych, 
wydawnictwa Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, ukazującego się w językach polskim 
i francuskim 3 razy na miesiąc, Zeszyt ten 
zawiera w tablicach i wykresach ostatnie da- 
ne, dotyczące: Stanu gospodarczego Polski 
gd 


FILIP MACDONALD. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 16 października 1931. 


kcji, handlu, komunikacji, cen, pracy, zrze- 
szeń gospodarczych, kredytu,  demografji 
i zdrowotności oraz dział: różne. Wiadomo- 
ści Statystyczne obok zestawień zasadniczych 
odkrywają coraz to inne działy naszego życia 
państwowego i społecznego, są zatem jego żv- 
wem odbiciem,  zasługującem również ze 
względu na swą aktualność na uwagę kół in- 
teresowanych. 

„Gazeta Rolnicza” — pismo tygodniowe 
ilustrowane zawiera w ostatnim numerze na- 
stępującą treść: Inż. roln. Zdzisław Karczew- 
ski: „Perspektywy zbożowe w roku 1931/32“. 
— Inż, Fryderyk Zoll: „Powstanie i koniec 
kryzysu“. — J. L.: „Z epopei spirytusowych 
mieszanek napędowych“. — Prof. Wacław I- 
wanowski: „Współczesny stan techniki mle- 
czarstwa w Danji“. 
oraz państw zagranicznych w zakresie produ- 


— Inż. Dominik Starzeń- | 


ski: „Parę uwag o tematach w doświadczalni- 
twie“. — Z. R.: „Przebudowa“. 
„Cement“ — organ związku polskich 


fabryk portland-cementu zawiera w ostatnim 
(6—10) numerze następującą treść: Dr. Adolf 
Atlas: Rozwój gospodarczy światowego prze- 
mysłu cementowego w l. 1919—1930 w świe- 
a statystyki międzynarodowej. — Prof. inż. 

. Jan Łopuszański: Beton i betonowanie 
muru przegrody ciężkiej w dolinie Luizy na 
potoku Wapienicy (ciąg dalszy), — Inż. An- 
toni Eiger: Wytyczne dla kruszywa do beto- 
nu. — Inż. Zygmunt Trzeciak: Projektowanie 
fundamentów na gruntach słabych  (dokoń- 
czenie), — Inż. Antoni Budny: Zaprawy mu- 
rarskie, wyprawy i sposoby ich wykonania. 
— Adam Tuczemski: Zastosowanie betonu do 
budowy kanałów wentylacyjnych w domach 
mieszkalnych. 


Proces rozwodowy w chińskiej 
rodzinie cesarskiej. 


Prasa szanghajską podaje interesują- | sób odwdzięczyć się za całą życzliwość 


ce szczegóły o: głośnym na całe Chiny 
procesie rozwodowym, wszczętym 
przez panią Szu-Fej, drugą nałożnicę 
byłego „chłopca-cesarza Chin“, teraz 
zwykłego obywatela, pana Pu I. Proces 
ten przekształcił się na łamach pism 
chińskich w walkę konserwatyzmu 
chińskiego z „duchem współczesnym”. 
Orędowniczką tego ducha stała się pięk 
na nałożnica. Naogół prasa chińska 
współczuje pani Szu Fej i domaga się, 
by doprowadziła proces do końca. Na- 
tomiast konserwatyści usiłują wpłynąć 
na nią, by wycofała swą skargę. 

Były cesarz Oraz pierwsza i druga 
jego żony, odmawiają wszelkich wy- 
wiadów zgłaszającym się tłumnie re- 
potterom. 

Książęta z domu cesarskiego usilnie 
protestują przeciwko rozwodowi. Rów- 
nież brat rodzony pani Szu Fej, Wen 
Czi, namawia ją do wycofania skargi. 
Prasa chińska ogłosiła, między innemi, 
ciekawy list p. Wen Czi do siostry, tre- 
ści następującej: 

„Rodzina nasza korzystała z życzli- 
wości i łaski mandżuwskiej dynastji ce- 
sarskiej w ciągu około 200 lat i nasi 

przodkowie w ciągu 4-ch pokoleń o- 
rzym ak wysokie odznaczenia ce- 
sarskie, Były cesarz nigdy nie maltre- 

tował pani i gdyby. nawet tak bylo, pa- 
ni musiałaby znosić to cierpliwie, bo 
taki jest pani los, któremu się należy 
poddawać, aż do śmierci, by w ten spo- 


względem naszej rodziny cesarzy man- 
dżurskich, Siostro moja, jest pani za- 
nadto lekkomyślna, Nie wątpię, że po 
jednej nocy, spędzonej ma rozmyśla- 
niach, ze 3, 5 na piersiach 
rękoma, pani zrozumie, że nie ośmieli 
się pand ukazać przed przodkami swemi 
na tamtym świecie, o ile nie wycofa 
pani swej skargi. Czy pani, nie pamięta, 
że, gdy cesarz wygnany był z „Miasta 
zakazanego”, pani trzymała nóż w rę- 
kawie swej sukni, będąc gotowa doko- 
nać samobójstwa w razie, gdyby z ce- 
sarzem lub z panią zaszło jakiebądź 
nieszczęście? Jak piękne i święte było 
to uczucie i jak pani obecnie się zmie- 
niła, Proszę przyjąć moją radę, siostro 
moja, i powrócić znowu Śr cesarza, bła 
gając go o przebaczenie za swe szaleń- 
stwo, Jeżeli i pani tego nie uczyni, jestem 
pewny, Że pani umrze ze wstydu i że 
pani pogardzana będzie przez wszyst- 
kich zdrowo myślących ludzi.“ 

W przeciwieństwie do brata popie- 
ra panią Szu Fej w jej decyzji jej sio- 
stra, pani Wiem Szan. Pani Wen Szan 
towarzyszyła Szu Fej gdy ta ostatnia 
porzuciłą dom cesarza w Tien Tsinie i 
przeniosła się do hotelu, 

Adwokaci pani Szu Fej spodziewają 
się uzyskać rozwód na podstawie wpro 
wadzonych w w. b. nowych ustaw, o ile 
pan: Szu Fej uda się udowodnić fakt 

złego traktowania jej przez cesarza i je- 
go żony. 


Nr. 23% 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 14 października. 
Gazy wschodnie 8.75 do 9.—. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 
Lwów, 14 października. 
Większe obroty w owsie (250 ton) po ce- 
nach dotychczas notowanych. Żyto poszuki- 
wane przy niedostatecznej podaży. Zaintereso- 
wanie dla fasoli krasej dla celów eksportowych, 
przy cenie zwyżkowej. 
Tendencja naogół utrzymana, usposobienie 
ożywione, 
Kursy ustałone na podstawie cen rynkowych 
loco Lwów: 
Fasola krasa 29.— do 31,—. 


Ostatnie wiadomości 


LA 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 pazdziernika, 

WALUTY: Dolar 8,89—8.87%. 

PAPIERY PROCENT.: 3% poż. budowl. 
31—; 4% poż, inwest. 74.—; 4% poż, in- 
westa, seryjna 80.00—80.50; 5% poż. kon- 
wers. 41.25; 5% poż. kolej. 33,00—32.50; 
6% poż. dolarowa 59.00—58.00; 7% poż. 
stabil. 55.25—54.25. 

DEWIZY: Belgja 125.50; Holandja 362.50; 
Londyn 34-75—34.65; Nowy Jork 8.91.9; Pa- 
ryż 35.15; Praga 26.41; Szwajcarja 175.15, 

AKCJE: Bank Polski 
17,—. 


110.—; Węgiel 


damskie, męskie gotowe i na za- 


ea m aaaeaii aai a aal I 
mówienie oraz wszelkie przeróbki 
według najnowszych żurnali pole- 


FI pa ca na dogodne miesięczne spłaty 


l. Ml. Moszamański Boimów 1. Telefon 10-11. 


Ka NAJUPORCZYWSZY 
S) 20L GŁOWY 


uA ORYGINALNE PROSZKI 


DEt | 


Jeczy 


maść  Egzemel 
Warzawa, Gro- 


776 5-20 


radykalnie 
laboratorjum A. Klippla, 
chowska 87 c. Żądać w aptekach. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


EGZEMĘ 


PATENT kwalifikacyjny i Świadectwo „doj- 
rzałości, zaginione w czasie wojny świato- 
wej, unieważniam. Błaszków Mikołaj, nau- 


czyciel. 7772-3 


| z przed Nr. 39 ruszyło wielkie, niskie, 


Cztery dai. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


5. 

Mała celka napełniła się nagle lu- 
dźmi. Naczelnik więzienia spojrzał na 
człowieka, siedzącego na skraju wąskie- 
go łóżka. Dwaj stróże stanęli na ba- 
czność. Człowiek, który przyszedł z 
naczelnikiem, został koło drzwi. Na- 
czelnik rzekł: 

— Już późna godzina, ale przyrze- 
kłem panu, panie Bronson, że skoro 
się dowiem urzędowo o rezultacie pe- 
tycji, dam panu znać. Przykro mi, że 
przychodzę ze złą nowiną. Petycja zo- 
stała odrzucona i minister oznajmił, 
że nie może apelować do łaski królew- 
skiej. 

Głos naczelnika brzmiał cicho, 
miękko i głęboko, napełniając kamien- 
ną celę harmonijnym szmerem. 

Więzień podniósł oczy i skinął apa- 
tycznie głową. Potężne plecy wyginały 
sie w łuk beznadziejnego zniechęcenia. 

— Dziękuję panu — rzekł jeszcze 
ciszej niż naczelnik, choć w jego głosie 


— Panie Bronson, czy mógłbym co 
zrobić dla pana? — zabrzmiał od progu 
głos naczelnika. 

Więzień nie podniósł oczu. Poruszył 
tylko powoli głową, wciśniętą w ramio- 
na i rzekł: 

— Nie. 

— Dobranoc, 
rzucił naczelnik, 

Więzień nie podnosząc głowy, za- 
czął cicho: „Dobra“ — gdy nagle u- 
świadomił sobie, co mówi. 

— Dobra... — zaczął — Ha! Ha! 

O kamienne ściany celi obił sie kró- 
tki Śmiech, którego echo rozdzwoniło 
się na wiele godzin w pamięci odcho- 
dzących. 


panie Bronson 


ROZDZIAŁ II. 
W piątek rano. 


I. 


W nocy zerwał się wiatr i mgla 
pierzchła. Była siódma rano i nad Lon- 


oka czarne auto, Prowadził Anto- 

i. Obok niego siedziała okutana w fu- 
s Łucja. Z kołnierza widać było tylko 
zgrabny nosek, silnie różowy od mro- 
zu. White siedział w tyle, podobny w 
swym ciepłym ekwipunku do ogromne- 
go tłomoka. Oczy miał zamknięte i i roz- 
koszował się „morową' jazdą swego 
pana. 

Ogromne auto pożerało prawie nu- 
ste ulice Londynu z oszałamiającą szyb- 
kością i pasażerowie ani się nie spostrze 


gli, jak się znaleźli w pustem polu na 
SZOSIE. 

— A! — rzekł Antoni, dodane 
gazu, 


— Och! — mruknął White, wci- 
skając się przezornie w swój kąt. 

Łucja milczała, oczy jej zatrzymały 
się na igle szybkościomierza, otworz” 
się szeroko, spojrzały ukośnie na tra- 
wlasty skraj szosy i nakryły się powie- 
kami tak jak oczy White'a. 

Maszyna przeleciała piorunem przez 
miasto Greyne i zatrzymała się dopiero 
przed zajazdem Pod Koniem i Ogarem 
w miasteczku Farrow. 

Antoni spojrzał na zegar i uśmiech- 
nął się z zadowoleniem. Łucja. nazwała 
później ten kurs „grzesznym „ White 


i patrzył na prawdziwą oberżę, jedną 
z ostatnich, Budynek był drewnianv, 
tynkowany, okna oprawne w ołów. Nie 
brakowało ani ogrodu, ani stajni. Koń 
i ogar, wymalowane na szyldzie, nie 
miały nic wspólnego ze swemi proto- 
typami z natury. Antoni zdjął rękawi- 
czki i, chuchając w zmarznięte ręce, 
poszedł za żoną. W progu zatrzymał się 
jeszcze i przeczytał napis nad drzwiami: 


Dy Bronson — Sprzedaż Piwa, Wina, 
Spiritualij i Tytoniu. 
Hall niski, o bielonych ścianach 


i ciemnym belkowanym pułapie, bvł 
pełen miłej woni. Z prawej strony wi- 
dniało czworo drzwi, z lewej — troje, 

Łucja stała w progu pierwszych na pra- 
wo i rozmawiała z kimś w pokoju. An- 
toni stanął za nią, „zobaczył żonę Bron-. 
sona, ukłonił się i zaniemówił.. Jasna 
głowa, opromieniona światłem zimowe- 
go słońca z okna na prawo, pochyliła 
się z wdziękiem. Antoni spostrzegł, że 
piękna kobieta była dziwnie blada, 
prawdopodobnie ze zmęczenia, ale bla- 
dość ta nie miała w sobie nic chorobli- 
wego. Antoni określił ją w myśli jako 
żywą, zdrową przejrzystość. Dalej zona 
Bronsona wydała mu się wyższą niż za 
pierwszym razem, może dlatego, że bv- 
ła ubrana czarnobiało, w czarną spodni- 


zgrzytała nierówna, chropowata nuta. | dynem świeciło blade, listopadowe | potrząsnął tylko po swojemu głową | cę i białą bluzkę, z czarną jedwabna a- 
Naczelnik spojrzał znów na niego, | słońce. W Stukeley Gardens dachy do- | i zaciął usta. paszką, związaną we wdzięczną ko- 

chciał coś powiedzieć, rozmyślił się | mów jaśniały jak zaczarowane pałace, Wysiedli prostując zesztywniałe | kardę. 

i skierował ku wyjściu. Stróże zeszty- | a drzewa i krzewy pyszniły się brylan- | członki i Łucja wbiegła po schodach (C. d. n.) 

wnieli. Człowiek w głębi otworzył | tową szatą szronu. ! i zapukała do drzwi. White zabrał się 

drzwi. e Na trzy minuty przed siódmą | do wyładowywania bagażu. Antoni stał 

Saman I RCA WY RCT z TREE b EE YO EYE r Km E EE SEAE: e e rE 
CENA OGŁOSZEŃ: Za ! wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny 8-łaraowej w ogłoszeniach xwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po krouice 50 gr. na l-azei (pod 
hagtówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszeuia kupno i sprzedał xa słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 wł. -- tekstowa 609 zi. — nierwysza 

(pod nagłówkiem) 8309 zł. -— Ogloszenia tabelaryczne cyfrowe 509/,, — zamiejscowe 300), droższe. 


„Drukas.1a Polska, Lwów, ul, Chor:żczyzny 


17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana, 


ZE ZZOZ a 
—  Należytość pocztowa opłacona ry.załtem 


